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Bez względu na opinję Ligi." 

Armja chińska odrzucona za Wielki Mur. 
Japonja utwierdza swoje wpływy w Mandżurji. 

Japońc~ycy wysiedlają i aresztują oficerów Stanów Zjednoczonych. 

Chiny nie mogą liczyć na interwencję Sowietów. 
PEKIN, 8 styczni". (PAT.). Jak 

podaje agencja Indo-Pacific rząd w 
Czin-Czou wycofał się wraz ze szta
bem generalnym do Loan-Czeu, poza 
Wielki Mur. 

Japońlka artylerja morska bom
bardowała linję kolejową, Czung-Uan
'fao-Pekin przerywając ją w kilku 
miejscach. 

Najeźdźcy witani z entu
zjazmem. 

TOKJO, 3 stycznia. (PAT.).
Wojska iapońskie wkroczyły dziś o 
godz. 10 min. 40 do Czin-Czou, 
przyjmowane entuzjastycznie przez lu-
dnoŚĆ miasta. . . 

Komunikat japońskiego mi
nisterjum wojny. 

MOSKWA, 3.1. (PAT.). - Jak 
. podaje prasa sowiecka, japońskie min. 
wojny ogłosiło komunikat w sprawie 
przedaięwziętej przoz wojska japońskie 
akcji przeciwko Czin-Ozon. 

Komunikat zarzuca Czang-Sue
Liangowi prowadzenie gry podwójnej, 
obliczonej z jednej strony na sukcesy 
wewnętrzne, z drngiej zaś na efekty 
międzynarodowe. 

Na wewnątrz Ozau-Sne·Liang pro
klamował konieczność obrony Czin-

- Ozou wszelkiemi siłami, dla zagranicy 
natomiast zarządził on w tym samym 
czasie ewakuację wojsk swoich z tego 
rejonu w nadziei, że propaganda poli
tyki niesprzeciwiania się spowoduje 
interwencję mocarstw obcych. 

Wycofanie wojsk chińskich z Ozin
Ozon stanowi, wg. słów komunikatu 
-manewr, obliczony na uspokojenie 
czynników japouskich. Ozan-Sue-Liang 
miał pozostawić w rejonie Ozin-Ozou 
znaczne oddziały , których celem ma 
być dokonywanie dywersji na tyłach 
armji japońskiej. 

Poważna interwencja 
Sowletów
nlemożlłwa. 

MOSKWA, 3.1. Panuje tu opinja, że 
interwencja rZlldu sowieckiego w kon
flikcie mandżurskim jest wykluczona. 

Kolej syberyjska znajduje się w ta
kim stanie, że zaopatrywanie armjl czer
wonej na Dalekim Wschodzie w nie
zbędnll amunicję i broń jest niemot
żliwe. 

Kolej syberyjska w normalnych wa
runkach z trudem daje sobie radę. Tor 
kolejowy i podkłady są tak bardzo zni-

szczone, iż niektóre stacje należałoby Twierdzi się dalej, że mimo zaku
przebudować lub uzupełnić, albowiem pienia w państwach europejskich przez 
w czasie budowy kolei turkiestańskiej Rosję sowiecką szeregu lokomotyw, wie
całe odnogi kolei syberyjskiej, zapasowe le lat upłynie nim stan kolejnictwa so
tory poprzenoszono z powodu braku wieckiego doprowadzony będLie do po-
materJałów do kolei turkiestańskiej. trzeb minimalnych ruchu. 

------------------~------------------------Grecka gwardja narodowa. 

W okresie ogólnej szarzyzny umundurowania, zaprowadzonej w armjach pań&'tw 
euro~ejgk!ch .ze w.zględów pr~tycznych .w czasie ostatniej wielkiej wojny, zawsze wy
WOłDJ~ .-wIelkie .~&lDteresow~Dle ba~wne I .pod .w~ględem ~roju urozmaicone uniformy 
greckiej .gwardJI narodowej. Na ilustraCjI WidZimy oddzlllł tej gwardji naszerujllcy 
przez ulice Aten. 

------------... --------------~-----------------
ZAMORDOWAŁ BRATOWĄ 

i zwłoki jej wrzucił do studni. 
Mlodociany sprawca ohydnego mordu stanie przed są

~ dem doraźnym. 
KALISZ, 3. 1. (PAT). W dniu wczo-I 

rajszym, późnym wieczorem, k ~menda 
policji powiatowej w Kaliszu zaalarmo
wana została wiadomościll o bestjal
skim mordzie, dokonanym we wsi Szu
lisze wice, gminy Staw, powiatu kalis
kiego, adzie znaleziono w studni zwło
ki zamordowanej tępem narzędziem Ka
%imlery Kaźmierczak, lat 23. 

Komenda kaliskiej policji powiatowej 
wysłała na miejsce zbrodni funkcjona
rjuszy urzędu śledczego w celu wykry
cia sprawcy mordu. Podejrzewany jest 
o mord szwagier zabitej, Kaimierczak, 
lat 18, który oddany zostanie prawdo
podobnie pod slld doraźny 

Przyczyną mordu były porachunki 
rodzinne i mailltkowe. 

Mimo wzniosłych haseł. 

Klęsł(a prohibicjonistów w Finlandji. 
70 proc. głosujących opowiedziało się za wpro

wadzeniem spożycia alkoholu. 
HELSINKI, 3.1. - Dalsze wyniki 

referendum ludowego w prawie'prohi
bicji naogOł potwierdzają obraz pierw
szych obliczeń. 

Większość antyprohibicyjna prze
szła wszelkie oczekiwania, ukazując 

w jaskrawem świetle rozbietność mio
dzy ustawą prohibicyjną a poczuciem 
prawnem ludności, 

Wyniki dotychczasowe obejmuj, 
połow~ wszystkich okręgów. zasad-! 
niCie zmiany w wyoikach z pozoBta-

Nie chcą "niepotrzeb
nych świadków". 

BERLIN, 3 stycznia (te\. wł.) Z To
kio donOSlII, iż włddze japońskie aresz
towały na terenie okupowanej przez Ja
pończyków Mandżurji oficera armji Sta
nów Zjednoczonych. RZlld Stanów zło
żył w związku z tem energiczny pro
test, na co japońskie ministerjum woj
ny odpowiedziało, że sprawę tę zbadajll 
powołane władze wojskowe. Arento
wany oficer nie zachawywał się popra
wnie, a był obowilIzany do wykonania 
rozkazu oficera japońskiego. 

Oficerom amerykańskim zapropono
wano ... opuszczenie zajętych przez Ja
ponję terytorjów. 

Tajemnica powodzenia 
wojsk japońskich 

w Mandżurji. 
Według bezpośrednich i dokładnych 

informacyj z Mandżurji, władze japońskie 
co raz silniej w Mandżurji się utwier
dzajll· 

Ludność chińska nIe lubi Japończy
ków, ale pod ich opiekli znajduje bezpie
czeństwo, które niidzie w Chinach o· 
becnie nie istnieje. 

Gałęzie administracji cywilnej prze
chodzll jedna po drugiej pod kontrolę 
japońskll. Chińczycy zorganizowali au
tonomiczne zarzlldy miast, zupełnie nie
zależnie od rządu chińskiego. Nie u
czynili tego z miłości do Japonji, lecz 
jako ludzie praktyczni rozumieją, iż le
piej mieć do czynienia z najeidźclI, 
który ochrania, niż z własnym żołnie
rzem, który niszczy. ---

Narady przedstawicieli 
Anglji i Francji w Londynie. 
LONDYK, 3.1. (PAT) - Sekretarz 

generalny fraucuskiego minister.twa spr. 
zagor. Berthelot, który przybył do LOildyulI 
celem zwiedzenia wystawy s~tuki fran
cuskie.i. odbędzie dziś dluższą rozmow~ 
z sir Johnem Simsonem. 

W związku z 7.apowiedzianą na wto
rek _konftlrencją Hendersona z Drumon
dem oraz Aguidesem w sprawie Iuaugu
racii konfHren~ji rozbrojeniowej, uwataj, 
w Londynie, iz wizyta B6rthelota POlO
staje ró \Vui~ż w pewnym ",wiĄzku z tyUl 
faktem . 

---------------------łych okręgów są nieprawdopoboe. 
Szacunkowo ostatecznie 70 procent 
gł08owało za zniesieniem prohibicji. 

Parlament ma się zebrać HI·go 
stycznia. 

Rząd przygotowuje projekt usł.8.wy 
alkoholowej. oznaczający całkowiłl\ h· 
kwiclacjl} prohibicJI. . 
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Przed konferencją w Lozannie. Węgier - legjonista 
zwiedził Jasną Górę. 

Minister Rzeszy zabiega... o poparcie Hitlera. CZĘSTOCHOWA. 3.I. (PAT).
Dzig o godz. lO-ej rano, w drodze do 
Warszawy zatrzymał aię w Często
chowie wyhitny działacz węgierski i 
niestrudzony propa~ator polsko-wę
gierskiej przyjaźni, Ferdynand Miklo
ay, sekretarz honorowy Węgiersko-

Koniec uferyj politycznych" w Berlinie. 
BERLIN, 3 stycznia. (PA'!'.). - Ga

binet Rze~zy zebrać się ma w przyezły 
wtorek, aby obradować w sprawach, do
tycz~cych konferencji lozańs1dej oraz kOlio' 
ferencji rozbrojeniowej. W zczególności 
gabinet zastanawiać się ma nad telU za
gadnieDlem. czy Rzesza nie znalazła się 
wober f .. któw dokonanych w sprawie od
szkodowań. 

BERLIN, 3. l. (PA'f.). - Tygodnik 
• }foutag Blatt", wydawany przez przy-

wódcę secesji nal'ollowych socjahstów do
n08i, że Hitler wyjeżdta dziś z Mona
chjum do Berlina. gdzie we wtorek roz
poczną się narady z ud7.iałem kierowni
Ków krajowych organizacyj narodowy~h 
socjalistów oraz wybimych poslów bltle
rowskieJ partji parlamentarnej. 

Berhilskie koła narodowo· ocjali tycz
ne potlYlerdzajll te wiadomości. Narady, 
wg. oświadCZeń wspomnianych kół, majll 
dotyczyć nietylko partji hItlerowskiej. 

Zbiry ze swastyką. , 
KRWAWE EKSCESY HITlEROWCOW 

w Berlinle iSopotach. 
BERLL , :1,1 (PAT). Grupa naro

dowycb SOCJalistów wtargnęła dziś do 
lokalu żydowskiego robotniczego klu
bu oświAtowego, uzbrojona w rewol
wery. Sprawcy napadu zbiegli przed 
przybycipm policji. 

GDA:-SK, 3.1. Idąc w ślady szefów 
wielkich państw europejskich, a szcze
gólnie prezydenta Rzeszy Niemieckiej 
Hinneoburga, burmistrz gdań5ki, Ziehm, 
wygłosił w wieczór noworoczny dłu
gie przemówienie przez radjo, podno
sząc wielkie zasługi obecnego senatu 
we wszystkich dziedzinach. a zwłaszcza 
w kierunku utrwale'nia bezpieczeństwa 
publicznego w Gdańsku w ciągu ostat
niego roku. 

W parę godzin po przemówieniu, 
w Sopotach wynikło zajście, które w 
sposób jaskrawy zadaje kłam oświad
czeniom burmistrza Ziehma. 

Lokal,. Victoria Garten", będący 
własnością gminy pol'kiej, wyn>jęło 
jakie~ towarzystwo w celu urządzenia 
noworoczuej zabawy. 

Jak się potem okazalo, towarzystwo 
to było komuniNtyczne. 

W kilka minut po północy od,lział 
hitlel'owców. złotony z kilkudziesięciu 
osób, otoczył lokal i wtargnął do 

wnętrza, strzelając z rewo l werów. 
Jeden z uczestników zebrania, ro

botnik-komunista, został zabity, a kil
ka OSób odnio.lo ciężkie rany, wszyst
kie szyby w Jokltlu zostały potłuczone. 

Po;dokonaniu napadu planowo przy
gotowanell;o. hitlerowcy zbiegli. 

ZawiadomIOna policja przybyła na 
miejsce wypadku ... w pól godziny 110 
zajściu. 

Prezyd.ium nie udzielało dokładnych 
danych. nopiero dziś wyjaśniło, że 
pewną iloŚĆ hitlerowców arersztowano. 

Nie - przyjaciel 
Hitlera. 

BERLIN, 3.1. - Jak podaje" VUlki
scher Beobaehter', w mlejseowo~ci Of
fenbach (Badenja) w tamtejszym kościtlle 
zaszedł niezwykle charakterystyczllY wy
padek. 

Proboszcz tpgo ko~cioła, ks. Schmitt, 
dopuścił wpr&w<t7.i~ pewn') wybltn~ zwo
lenniczkę Hitlera miej<cowei grupy do 
aktu spowierlzi. ale kiedy chciała Jll'zy
>tąpić do tułu Pań,ldego, zawiadomll ją, 
że §I,., kOlllunji nie otrzyma. 

Wypadek Len wywołaJ: duże porusze
nie. 

Zaostrzona sytuacja windjach. 
Sfery kupieckie szukają porozumienia z rządem bez względu na stanowiska 

Gandhiego_ 

LONDYN, 3.1. Według wiadomości 
z Indji sytuacja staje się z dnia na dzień 
krytyczniejsza. 

Gabinet tutejszy przesłał rządowi 
indyjskiemu i n S t r u kc j e ene'gicznego 
zwalczania akcji antyangielskiej kongre
su, nie wyłączając aresztowania wszyst
kich przywódców hindus ki ch z Gandhim 
nil czele. 

LONDYN, 3.1. Donoszą z Bombaju, 
że ubiegłej nocy przed domem, gdzie 
miesTka Gandhi, zebrał się olbrzymi 
tłum, który oczekiwllł na aresztowanie 
Mllhatmy. 

Gandhi poczynił wszystkie przygoto" 
wlln;" w oczekiwaniu swego uwięzienia. I 
Zamierzał on wziąć z sobą szal wełnia-

ny, szatę płócienną, przybory do prania 
i suszenia bielizny, oraz 10 ksi,!żek, 
wśród których książkę Mac Donalda. 

BOMBAY, ;3.1. (PAT) - Rada libe
ralnej federacji narodowej w Indiach 
zwróciła się do wicekróla z usilną pro~
bl}. aby przy.i~ł deputację tej federacji i 
przedstawicieli ligi pomyślności Indji, 
izby kupców indyjskich i innych organi
zacyj pubJjcznJ~h, zanim rozpoczllie dzia
łanie, skierowane przeciwko nieposłu
szeństwu cywilnemu. 

Rada prosi wirekróla o uczynienie za
dość lej prośbie w interesie publicznym 
i gospodarczym całych Indji, pomimo od
powiedzi. .iak~ wicekról wystosował do 
Ghandiego. 

W lesie pod l\rynicą. 
Krwawa tragedja miłosna 

Zdesperowar.y telegrafista z Poznania postrzel ił narzeczoną i popełnił 
samobójstwo. 

KRAKÓW, 3 stycznia. Z Krynicy. dO-I 
noszą : Onegdaj, około godziny' 18-ej, 
wracaj,!cy z Kopciowej do Krynicy san
kllmi państwo M. i K. spotka i w poło
wie drogi siedzącą przy drodze na śnie
gu jakąś kobietę, wzywającą pomocy. 
Panowie, którzy wyszli z sań, zauwa
żyli obok stojącego mężczyznę. Gdy 
wyprowadzono oboje na gościniec, zau' 
wdono, że mężczyzna silnie krwawi. -
Oboje przewieziono do Krynicy i umie
uczono w jednym z pensjonatów. 

Tu -twierdzono, że obQje '!laj,! rany 
postrzałowe głowy. Zawiadoqliono po
licję, która ustalila, że owy~ mężczy
zną lest niej.ki Lejman, urzędniK tele
graficzny z Poznania, kobietą za. jego 
narzeczona, Uczkowsk3, róWnież z Po-

znania. 
Uczkowska zeznała, że Lejman nosił 

się od dłuższego czasu z zamiarem sa
mobójstwa i w tym celu wyjechał w ub. 
środę do Krynicy. Za nim wyjechała 
jego narzeczona, aby go pilnować. Kry
tycznego dnia około godziny 4-ej po po
łudniu oboje wyszli na przechadzkę do 
lasu i tam Lejman strzelił do siebie z 
rewolweru w skroń a następnie drugi 
strzat dał do swej narzeczonej w tył 
głowy. 

Ka"ełką pogotowia przewieziono o
boje do szpitala w Nowym Sączu. Lej
mon, który odniósł cięźką ranę iest bez l 
przytomny. Natomiast Uczkowska ma 
się stosunkowo lepiej. 

Organ ten oZllajmia, że z'lmierzone jest 
nawjąunie kontaktu między Hitlerem Ił 
miui-tel'stwenl rekh'l'lehry. 

Wskazując nl\ oświadczenie noworocz
np. mmistra rdchsw~hl'y pi@mo zapowiada, 
iż Groenel' nieWĄtpliwie Zl\żąda od przy
"ód('y narodowych socjalistów, aby w 
ela it- konferellcJI lozańskiej popieraI fZl\d 
Rzeszy conajmniei zaś - zajmował grano
wisko naj3C1śI6j~r.ej lojalności. 

. Polskiej Izby Handlowej w Budapesz
cie i prezes związku węgierskich le
gjonistów-węgrów, którzy w okresie 
wojny światoweJ pod rozkazami Jó
zefa Piłsudskiego, walczyli o niepo
dległość Polski. 

BERLIN, 3 I (PAT). Z dniem ju
trzejszym przestaje okowiązywać zakaz 
odbyw.,nia manifestacji zebrań pod go
łem niebem wpro·.,adzony rozporządze
niem z dn. 8 grudnia r. ub. 

Tem samem kończy się okres t. zw . 
• ferji politycznych" wobec czego nale-
1y spodziewać się wzmożonej działalności 
politycznej wszystkich stronnictw. 

P. Miklosy zwiedził Jasną Górę, 
gdzie powitał go serdecznie przeor 
generał zakonu 00. PaulinólV, O . 
Przeidziecki, a następnie w imieniu 
byłych legjonistów węgierskich złotył 
wieniec u stóp pomnika tragicznie 
zmarłego I Prezydent/\ Rzplitej, Naru
towicza i wygłosił krótkie przemówie
nie w ję7.yku polskim. 

Zabolalo •.• 
Ostrze polskich ograniczeń importowych 

ugodziłoRprzedewszystkiem ... w Niemcy. 
BERLIN, 3 stycznia. .Berliner TII

geblatt' alarmuje z powodu nowego o
graniczenia importowego rządu polskie
go, co przedewszystkiem dotknie nie
miecki eksport maszynowy, który, jak 
podkreśla dziennik, odbywa się w bar
dzo znacznym stopniu mimo wojny cel
nej, tak, iż stanowił W roku ostatnim 
1/3 część ogólnego importu Pol·ski. DZien
nik ostrze ~a, że nowe zarządzenia pol
skie stanowią poważne niebezpieczeń
stwo dla przemysłu niemieckiego. 

szeroką skalę, iż obecne ogranicze.ia 
importowe mogą się stać powainem za
grożeniem przemysłu niemieckiego. 

Jak widać, przemysł niemiecki umiał 
znaleźć sobie drogę do Polski i bez 
traktatu handlowego - natomiast nie 
można tego pOWiedzieć o wywozie z 
Polski do Niemiec. Braku więc traktatu 
handlowego, jak ztąd jasno wynika, 
Niemcy wcale nie odczuwają, a cierpi,! 
na tem tylko agrarjusze polscy, którzy 
nie moglI wogóle eksportować do Nie
miec. Ograniczenia więc importowe, 
jak się okazuje, w chwili obecnej są 

Jak z uwag pisma wynika, Niemcy 
są, mimo wojny celnej naj poważniejszym 
dostawcą maszyn dla Polski i wy'yÓZ 
z Niemiec do Polski odbywa się na tak 

I bardzo na czasi_e_. __ o _ 

Za dwa tygodnie 
KONIEC BRZESKIEGO, PROCESU. 

Kto będzie jeszcze przemawiat 
W ARSZA W A, 3.1 (tel wl). Z kół 

kompetentnych InformUją. w kwestji 
zakończenia się proce<u brzeskiego, 
co następuje: 

Jutro, t. J. w poniedziałek, replikę 
oskarżenia wygłosić ma tylko proku
rator Grabowski. 

Z obrOliców zabiorą głos: adwokaci 
DąbrowRki, Landau i Sterling, którzy 
zajmą się wywodami prawnemi, dłuż
szą replikę ma podobno wygłoslć adw., 
Szurlej, reszta obrońców ma przemao' 

wiać w replikach tylko w tym wypad
ku, gdyby została zaczepiona w prze
mówieniu oskarżyciela . 

Obliczają, że repliki potrwają trzy 
do czterech dni. Na przemówienia na
leźy liczyć, te ostatnie słowo oskarżo
nych zaJmie również dwa do trzech 
dni. a więc razem około tygodnia. 

Wyroku naletałoby oczekiwać, je
żeli obliczellie to jest sruszne ok% 
połowy b. m. 

............................. ----.............. , .... ... 
W zamkniętem kole rodziny i przyjaciół. 

"Zredukowani" monarchiści 
w noc Sylwestrową. 

Dzi~, gdy parę zaledwie dni dzieli 
nas od chwili, gd.y łodzianie żegnali 
stary i witali owy Rok, nie od rze
czy będzie dowiedzieć się, jak spę
dzili noc sylwestrową dawni monar
chowie, którzy decydowali o losach 
Europy. 

Nie różnił się wieczór sylwestrowy 
od wigilji Bożego Narodzenia. Bez 
pompy, w ciasnem kole członków ro
dzynioy i przyjaciół. 

B. cesarz \orilbelm Drzed czternastu 
laty obchodził Boże "Narodzenie na 
ziemi niemieckiej. Bote arodzenie 
1931r. spędzi! IV Dorn również skrom
nie, jak Sylwester. W Dom IV wie
czerzy wigilijny udział wziął cesarz, 
Mna j~go. jeJ dzieci. jeden z _yn6w, 
ktpry ~pecjalnie prZYjechał z Niemiec. 
PrÓcz tego jeszcze kilku przyjaciól. 

Cesarzowa Zyta wraz z arcyksiQ
ciem Ottonem spędziła noc sylwestro
wą we li'raneJi, gdzie urządziła rów
nie~ noc wigilijną dla szozup]ego grO- I 
na przyjaciół. . 

AJ I'ons, b. ~r61 Hiszpanji pOl'az 
pierwszy ~willOił Sylwestra. jak rów
niet BoZe Narodzenie poza granicami 

Hiszpanji. Boże Narodzenie spędził w 
otoczeniu dzieci i paru przyjaciół. 

Ferdynand Bułgarski spędził Boźe 
Narodzenie i noc sylwestrową w Ko
burgu. Były car B ulgarj i, który jest 
podobnie jak zmarły krół angielski 
Edward VII arbitrem elegantiarum, 
przyjmuje w czasie świąt licznych 
gości. Wolny czas poświęca nauce 
i sztuce. 

Emanuel Portugalski ju~ od lat 
ś więci Bote Narodzenie i Sylwesrra 
w Anglji. Od czasu zamachu bombo
wego na jego ojca, Karola, opuści! 
Lizbonł), gdzie tyle nieszczęść spadło 
na jego rodzinę . W Anglji znajduje 
spokój. 

Smutne spędził swięta Bożego Na
rodzenia i Sylwestra Grzegorz Il, b. 
wladca Grecji. Przebywa on u loża 
swej chorej matki. 

Sześciu byłych monarchów witało 
w Europie Nowy Rok. Ogólno-świato
wy kryzys, który wszystkim tak dot .. 
kliwie dał się we znaki, i ich Ilie omi
nął. Ale wszystkie narody noc syl-
westrowI} wesoło spędziły, • 

Bo m~e r. 19112 nareszcie połoźy 
kres kryzysowi. K. 
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Wybu'ch wojny so.wiecko-japońskiej 
miał być sprowokowany przez czeskiego dyplomatę? 

Prasa czechosłowacka wyjaśnia tło "zamachu" na posła japońskiego w Moskwie. 
Prasa Iczechosłowacka obszernie 

omawia ustalone już urzl)dowo szcze· 
góły niesłychanej afery prowokacyj nej 
w MoskWIe. 

Przebieg afery był nast~pujący: 
W środę, dnia 28 grudnia zapro· 

szony został do sowieckiego komisa· 
rza przedstawiciel Republiki Czecho· 
słowackIej w Moskwie. radca. legacyj
ny, Losek, któremu naczelnik oddziału 
zachodnio·europejskiego, Stein, zako· 
munikował t~danie komisarza spraw 
zagranicznych, Litwinowa, aby na· 
tychmiast odwołany został sekretarz 
ezecho8towackiego przedstawicielstwa, 
Karol Vanek. 

Żądanie to umotywował doniesie
aiem jakie do G. P. U, pisemnie wniósł 
obywatel sowiecki, Godickij (nrzędnik 
komisarjatu ludowego komunikacji) z I 
którego treścią natychmiast zapoznał 
przedstawiciela czechoslo wackiego. 

Według tego doniesienia, znanego 
zresztą z komuinkatu rozesłanego przez 
sowiecką agencj~ prasową, sekretarz 
legacyjny Vanek, który od r. 1928 
spotykał się ~z Godickim, próbował 
w1ci~"nąó od niego' wiadomości o sta· 
.ie kolei sowieckich oraz wiadomości 
wojskowe, . zaznaczając, te państwa 
europejskie za takie informacje płaci
łyby. Przy tych spotkaniach w ostat
nich dOlach mówił pono sekretarz 
Tanek z Godickim o konflikcie ja
pońsko-chiń5kim, a wiedząc, źe Go
Gickij nastrojony jest wrogo wobec 
rządu sowieckiego, wezwał go, nby 
iokonał zamachu na posła japońskiego 
w Moskwie, aby w ten s posób spro
wokować wojnę między Japonją a 
ZwIązkiem Sowieckim, ktÓra zmiotłaby 
rząd SOWIecki. 

Na zastrzetenia Godickiego pono 
dodał, te nie trzeba zamordować po
sła japońskiego. ale wystarczy tylko 
wystrzelić dwa razy z zardzewiałe· 

go rewolweru do automobilu japoń
skiego. 

Po tych wezwaniach Godickij pono 
nświadomił sobie, kto jest pan Vanek 
ł jakie są jego cele i postanowił do
browolnie o całej sprawie donieść 
władzom. 

Ponieważ sekretarz Vanek Jes t u
rz~inikiem dyplomaiycznym, a rząd 
sowiecki sam nie może sprawy roz · 
patrzeć, ~ąda, aby wspomniany urzl)d
nik został natychmiast odwolany. 

Przedstawiciel republiki czechosło
wackiej oświadczył, te pr2lyjmuie do 
wiadomości tylko to, :te pan Vanek I 
jest dla rządu sowieckiego niepo~ą
daną osobą, o tem do jakiego stopnia 

doniesienie na niego o'lpowiada praw
dzie, nie mote sądzić, oś wiadczaj~c 
jednakowot, że działalność wszystkich 
pracowników przen'!tawicielstwa cze
chosłowackiego prowadzona j est lo
Jalnie wobec Związku So wieckiego i 
że twierdzenia pana Godickiego są 
nieprawdilpodobne j uż dlatego, 1;6 od
cinek pracy powierzonej Vankowi nie 
ma nic wspólnego ze sprawami, przy
taczanemi przez Godickiego. Na sku· 
tek za~ądania Sowietów, sekretarl4lwi 
Vankowi udzielono urlopu, który na
tychmiast rozpoczął. 

We wtorek, dnia 29 grudnia sekre
tarz Vanek przesłuchany został w min. 
spraw zagranicznych w Pradze. Ze-

Obyeuje ludowe japoMkie odznaczają się uprzejmą miękkości/! , słodycz/! i malowni
czoaci". Daje to Łf~kt swoisty . Tak n.p. obchodzi si') święto, któreby moźna nazwać 

dniem słodyc1.Y·, przez wspólne zabawy bogatej i ubogiej dziatwy, ta pierwsza I 
~bdarownje ubo~szych rÓWIeśników eukl ami, owocami i drobnemi upominka.mi, nie 

szczEld~ł\c okazywania uczuć miłośoi braterskiej. 

znania jego i prowadzone w tej spra
wi e ślodzt wo potwierdziły w całej 
pełni nieprawdziwość doniesienia pra
cownika sowieckiego przeciwko sekre
tarzowi Vankowi. 

Sekr'3tarz Vanek wprawdzie od r. 
1928 spotykał si~ z Godickim, który 
starał się dla niego od czasn do czasu 
o bilety do teatru, które w Moskwie 
trudno otrzymać. Nie prowadził jedna
kowoż z nim żadnych rozmów polity
cznych i nie wyciągał od niego żad
nych informacyj. Tem mniej stawiał 
mu propozycje, o których mowa w 
doniesieniu G. P. U. 

W czasie przesłuchiwań Vanka da
lej stWierdzono, te Godickij to ten 
sam, o którym min. spraw zagr. po 
raz pierwszy dowiedziało się w lecie 
1931 r .. kiedy odwołano z Moskwy 
urzędnika biurowego B. Wspomniany 
urz~dnik, równie~ znany był Godic
kiemu. a przez osoby, z któremi Go
dicki go zaznajomił, zwabiony został 
dnia 19 lipca 1831 r . do prywatnego 
mieszkania. Tu został aresztowany i 
przesłuchiwany przez członków G. P. 
u., którzy groźbą skandalu rodzinne
go i t. p . starali sil) wymulić zezna
nia, mające skomproIDltow.ać przed
stawicielstwo czechosłowackie w Mo
skwie. 

Już li dotychczasowych przesłu
chiwań, że do tak iego wynika CAlu 
zamierzano w wypadku sekretarza 
Vanka i ~e doniesienia Godickiego ~o
stal o zainscenizowane, przyczem wio 
docznie kierowano się usiłowaniem 
udowodnienia wobec opinJi, że czynio
ne są próby s prowokowania wojny so· 
wiecko·j apońskiej . 

Wszystkie pisma praskie zamiesz
czają obecnie wyjaśnienia Karola Van
ka, wskazując na to, ~e afera moskiew
ska została zainscenizowana. 

------------------------------------------------------------------------------------------
Ostatnia carowa. 
Jest rzeczą od dawna wiadomą, że do 

upadku Rosji carskiej w niema/ej mierze 
pł'%yczyniła się małżonka Mikołaja II. 
Dopiero jednak ze świeżo wydanej przez 
Arkadjego Masłowa w przekładzie nie
mie kim korespondencji Aleksandry Fie
dorówny z cesarzem w latach wojny 
światowej, poznaje się dokładnie fa!aln4 
rolę, któr4 ta księżniczka niemiecka 
odegrała w dziejach imperium Rosyj
skiego. 

Już na pierwszy rzut oka ujawnia 
się poniekąd symbolicznie wielka różni
ca, jaka istniała między uczuciowościa
mi pary cesarskiej. Aleksandra bowiem 
pis e bez porównania więcej listów do 
Mikołaja, niż on do niej. Zasypuje go 
",iemi formalnie, gdy car rzadko kiedy 
tylko zdobywa się na obszerniejszą od
powiedź, ograniczając się przeważnie do 
depesz. 

Wystarczy przeczytać kilka jej listów, 
aby przekonać się, do jakiego. stopnia 
go opanowała. . Okazuje się z nich ' 
odrazu, że Mikołaj II był poprostu ma

' Rekinem w jej ręku, wykonywującym 
automatycznie wszystko, czego od niego 
żqdała: Z calej tej korespondencji zaś 
wynika niezbicie, iż Aleksandra prze
wyższała go w znacznej mierze pod 
wyględem ducha zarówno, jak energji. 

Nie znaczy to jednak bYMjmniej . . j.
koby cesarzowa odznaczała się wielką 
1114drością . Ujawnia się u niej, przeciw
nie, typowo d~ob nomieszczański duch 
niemiecki, dbaj4cy zawsze tylko o włas
ny i teres. 

Jej nigdy nie chodzi o potężne 
państwo rosyjskie, lecz jedynie o dobro 
dynastji. Z tello teź punktu widzenia 
ocenia wszystko i dzieli dwór, rząd, 
stronnictwa polityczne i wogóle całą 
Rosję na .białych' i .czarnych'. 

.Najbielszym' zaś, w jej przekona
niu. jest - Rasputin, .najczamiejszym" 
- wielki ksiąte Mikttłaj Mikołaje"(icz. 

Dlatego tet cała jej koresponde cja 
% czasu wojny światowej odzwierciadla 

zaciekłą walkę o władzę, jaka toczyła I 
się między temi dwoma .mężami 
opatrznościowymi" Rosji Mikołaja II. 

Wszystko co dotychczas wiadome 
było o roli Ra_putina, maleje wobec 
najautentyczniej .. ych szczegółów, za
wartych w listach carowej. 

Wychodzi tu na ja 'N, iż faktycznie 
właściwym wszechwładcą Rosji był ten 
djak-szarlatan. Nie wierzy się własnym 
oczom, gdy się w każdym niemal liście 
Aleksandry czyta, że .on' - .tego żą
da", alco ,nasz przyjaciel tak radzi' . 
.tak kazał'. 

Tak samo zaś, gdy się stwierdza, że 
znaj-"ujący się w jakimś wp 'ost patalo
gicznym stosunku zaleźności od swej 
małżonki Mikołaj II s;Jełnia ślepo każ
dy za jej pośredn ictwem udzidony mu 
rozkaz .starca' . Jest coś niesłychanie 
tragicznego w tem opętaniu wszech
władcy przez jednego z naj nędzniej
szych jego .poddanych'. Zarazem jed
nak poznaje się, iż to wszystko wyda
rzyć sil) mogło tylko w Rosji. 

Ironja losu chci ła, że dojście swe 
do niesłychanej władzy Rasputin za
wdzięczał nie komu innemu, jek wła
śnie Mikołajowi Mikołajewiczowi, któ
ry, po skandalu z szarlatanem francu
skim Philipem, .wprowadził' go na za
mek cesarski, aby z jogo pomocą opa
nować Mikołaja II. Djak syberyjski oka
zaj się jednak sprytniejszy od wielkiego 
księcia, który też przeto stał się jego 
naj zaciętszym wrogil'm. 

Już to woghle z listów carowej wy
nika, że Rasputin, jak każdy szarlat8n, 
niePośledni po iadał spryt. W polityce 
zwłaszcza Ol jentował si~ bez porówna
nia lepiej, nii wszyscy ówcześni rosyjs
cy mężowie stanu i politycy razem. 

On pierwszy zro umiał odrazu, że 
wojna dla Rosji skończyć się może fa
talnie i dlatego w chwili wybuchu sprz 
ciwiał się j-j, a później b zust.nnie 
parł carową do rychłego jej zakoń
Clenia. 

Za jego to namowII już w 1915 ro' 
k" brat Aleksandry, W. Ks. Ernest Lu-

dwik .he~ki w Stokhol~ie pertraktow~ł I 
z em.sar)uszem carowe) o - zawarcIe 
pokoju między Rosją a Niemcami. 

Krok ten nie mógł, oczywiście, po
zostaĆ w ukryciu i dowiedziała się O 

nim nietylko koalicja, lecz i sama Ro
sja. Odtąd też poc<ęto carową posą
dzać, iż dzia·ła jedynie na korzyść swej 
dawne j ojczyzny. Nie przeszkadzało to 
jednak Rasputinowi bynajmniej w 1915 
roku wysłać ,zamianowanego' przez sie
bie ministra Protopopowa ponownie do 
Stokholmu na rokowania pokojowe z 
niemieckim radcą legacyjnym, Warbur
giem. 

Poznał on się wczesme) na prowo
dyrze .kadetów·, Guczkowie, którego 
carowa w listach swych stale nazywa 
.rewolucjonistą', albo wprost .bydlę
ciem'. Nawiasem mówiąc, epitet to, 
którym obdarza wszystkie osoby, uwa
żane przez nią - za wrogów. 

Rasputin wreszcie, przejrzawszy wła
ściwe zamiary Mikołaja Mikołajewicza, 
wymógł na carze, by sam objął naczel
ne dowództwo nad armją. 

Wówczas atoli przebrała się już 
miarka jego. Frzeciwnicy Rasputina po
s<anowili sprzątn~ć go za wszelk'l cenę· 

Mimo zaślepienia swego, Aleksandra 
Fiedorowna nie łudziła się co do stale 
wzmagającego się niezadowolenia z niej 
w Rosji i skrytych zarówno, jak otwar
tych wystąpień swych wrogów. To też 
w jednym z ' listów robi Mikołajowi II 
gorzkie wyrzuty, iż nie broni jej 
czci osobistej, jakby to uczynił każdy 
.człowiek prywatny' dla swej żony. ' 

Domaga się także, aby ochmistrz 
dworu sporządził Istną .listę proskryp
cy iną' wszystkich wrogich jej osób, 
z które mi .po wojnie się policzymy'. 

Już w n8stępnem jednak zdaniu 
przeprasza męża za tę swoją porywczość 
bo kocha go rzeczywiście w sposób 
bezprzykładny. 

Stosunek małteński między parą ce
sarską okazuje się w tych listach w nie
zwykle pięknem świetle. Są oni w sobie 
wzajemnie zakochani, nie jak długoletni 

małżonkowie, lecz jak para narzeczo
nych. 

M.kołaj II nazywa ją zawsze .du
szyczko', .aniele', słoneczko', ona zaś 
jego "promykiem słonecznym', .najroz
koszniejszym mężusiem' . 

Nie przeczuwając, że te listy jej do
staną się kiedyś na światło dzienne, 
Aleksandra wyraża się w nich z nad
zwyczajną swobodą o wszystkie m, nie 
wyłączając najintymniejszych spra",
erotycznych. 

Dzięki zaś tej swobodzie właśnie 
korespondencja jej stanowi niezmiernie 
ważny dokument historyczny. 

Nie mozna tego pow , edzieć o listach 
Mikołaja II. Poznaje się z nich bowiem 
tylko jego niebywale biernI! naturę i 
przerażająco płytki umysł. 

Zawierają one też bard.zo mało wia
domości, zasługujących na szczególną 
uwagę· 

Wyjlltek stanowili tylko listy ze .zdo
bytej' Galicji wschodniej. Opisuje car, 
między Innemi - Lwów, który mu się 
bardzo podoba, jako .miasto pełne 
ogrodów i pomników, przypominające 
nieco Warszawę'. 

Krytykuje natomiast pałac namiest
nikowski, w którym zamieszkał jako 
gość .gubernatora' hr. Bobrinskiello, 
bo • pokOje są brzydkie i niewygodne, 
coś w rodzaju wielkiellJ dworca kolejo
wego'. 

Cieszy go jednak, Że .spał w ~ 
łóżku Franciszka Józefa'! 

Przemyśl znowu robi na niego wra
zenie .mieściny o ciasnych, starych 
uliczkach', podziwia zaś wspaniałe fo .... 
tece i jest zadowolony z obiadu w b. 
austrjackiem kasynie oficerskiem, które 
pozostało niezmienione po zdobyciu 
Przemyśla przez wojska rosyj ,kie. 

Z wic "czną satysfakcj4 wreszcie Mi
kołaj Il zaznacza, iż odbył po drói w 
wagonie austrjackim. 
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TRÓJK"T 

Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol 

Woln_r, zgin"ł w taJemniczych okolicz
nościach w Zakopanem. Reporter .Prze
gl'łdu Codziennego", Leszek Wirga,~si
łował przy pomocy swego slostrzenc&, 
Gr"dzkiego obadać zagadkę,'l\mierci Woine
ra i "ówcza. natkn'llslę na ślady szajki 
lał szerzy banknotów'; 

Narzeczon" Gr'ld,kJego była Nela 
Kierzkowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł oli ar" zamachu, zorga
nizowanego przez .pana mecenasa-, 
zagadkowe indywiduum. Ciała repor
tera nie odnaleziono. 

Na cmentarzu na Dołach pojawiło 
się widmo, w zwl"zku z c.em anglto
wano dozorcę nocnego, Grędelskiego 
Stelana 

Grl\dzkl, bl"dz'lc AleJ" l-ao Maja 
natkn"ł się na młod'l kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Gr"dz
kiemu, że brat jej znany przemysłowiec, 
Boolt! h, padł olillr"uajld .Trójk'lta", 
oraz że zwabiona przez "zanuży"tów 
dojakiegoś domur.dołała zbieo. Grl\dz
ki przyrzekł pannie Boeltich SW" po
moc. 

Nalajutrz BQeltlchówna ,ost.ła u
więzIona w jaskinI szajkJ .Tr6jk"ta", 
naakutek wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olmaó.kl otrzymał list 
od .Trójk"ta" z zawiadomieniem, że 
Boeltlchówna nie żyj •. 

Dozorca nocny cmentarza na Dołach, 
Grzędeloki, wszedł do ma8ywnego gro
bowca i uruchomiwszy mechanizm w 
jednej z trumien wazedł do podziemia. 
Otwór zamkn'lł się, więc przypadkowy 
świadek, Skopień wez,.,ał pomocy wy
służonego włamywacza, Par&dowsklego. 

Gdyobaj późnym wieozorem przy
uli do grobowca - z08t.1i w ciemno
sciach obezwładnieni prze .. nieznanych 
osobników. 

Bezrobotny Majerczyk oodnia bezo
wocni. poszukiwal pracy. 

Zabł"dził pewnego poludnia na 
cmentarz przy ulicy Brzezińskiej i u
slY8zal jęki, dochod."re od strony ma
aywoego grobowca. Wystraszony po
c'lItkowo postanowił przyjść z pomocą 
uwięzionemu w podziemiach grobowca 
mężczyźnie. 

Robotnik uwolnił z podziemia do
zorcę Grzęd_lsklego, la co obdarowany 
został ... pięclu.et zlotowym banknotem. 

Nadkomisarz Olmań.ki usiłował a
resztować marklze d_ Lavalle, a jako 
podejrzanego o to, źe pomógł dyr. Ol
szańskiemu w ucieczce. Grądzki posta
nowił zerwać z Klerzkowsk" zarzucaJ"e 
jej niestałości. 

(Dalszy ciąg). 

Podeszła do stolika, na kt6rym le
tał egzemplarz popołudniowego wy
dania .Przegh,du Codziennego" z dn. 
wczorajszego i jeszcze raz przeczytała 
Dwatnie sensacyjny opis uprowadze
nia Anny Boeltich6wny. 

- Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, te Andrzej kocha tę dziewczy
nę - myślała - zbyt gorąco zaj
muje się jej odnalezieniem, nie prze
czuwaj~ zupełnie jakie mu grozi nie
bezpieczeństwo. 

Ale ona, Nela, uratuje go od nie
chybnej śmierci, chociażby miała nara
zić się przytem całemu światu. 

Najlepiej będzie, gdy wyjadą za
granicę i pod przybranem nazwiskiem 
umieszkają w jakiejś głuchej miej-
8COwości, gdzie nikt ich nie będzie 

BAPHOIVIETA 
powieść na tle niesamowJtych przeżyć Dozagrobowyc4. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w .labiryncie podziemnej Łodzi. 

szukał. Po pewnym czasie zapomną 
o nich wszyscy. 

Rozpocznie z Andrzejem nowe ży
cie, tycie opromienione jej pierwszą 
prawdziwą miłością, w kt6rej i ona 
sama się odrodzi. Da mu tyle szczę
ścia, że Grądzki przebaczy jej wszy
~tko i zapomni o koszmarnej przeszło
ści. 

Postanowiła szczerze wyznać Grądz
kiemu całą prawdę. 

Rozległ się ostry dźwięk dzwonka 
telefonicznego, wyrywająe Nelę z bło
gich marzeń. 

Ujęła, ociągając się, za słuchawkę. 
- Balio! 
- Musisz przyjść natychmiast do 

mnie - usłyszała dobrze jej znany 
głos-spotkamy się tam gdzie zwykle. 

Krew spłynęła do serca Kierzkow
skiej. 

- Jeżeli pójdzie, to Andrzej nie 
zastawszy jej, pomy'li. iż zatartowa
ła sobie z niego i w6wczas prysną jak 
bańka mydlana, marzenia o szczęściu. 

Dać odpowiedź odmowną?! Może to 
wzbudzić podejrzenie. Co robić-roz
ważala gorączkowo. 

- P6jdzie, ale przedtem rozm6-
wi się z Andrzejem, nie wyrzeknie się 
tak łatwo szczęścia. 

Z pobladłą twarz" i palającemi o
czyma odrzekła więc drżącym głosem. 

- W tej chwili przyjść nie mogę. 
- Co to znaczy? - zabrzmiał o-

stry głos. 
- Jestem nie ubrana - kłama-I 

ła - więc zanim wyjdę, upłynie z 
godzina... . 

- Nie kłam. Wiem, że chcesz 
mnie oszukać. Wyczuwam to z twe
go drżącego głosu. 

.- Przyjdę za godzinę ... - upie
rała się Nela. 

- Przyjdziesz za piętnaście mi
nut - usłyszała rozkaz - i nie ra
dzę ci spóźnić się ani jednej minuty. 

Kierzkowska wyczula groźbę. Czyż 
nigdy nie wyswobodzi się z pod wła
dzy tego człowieka? 

- Pamiętaj o perl ach i siostrze 
tego młodego lotnika. 

Nela jęknęła cicho. 
- Przyjd~ - odrzekła z rezy

gnacją. 

- Czekasz na kochanka, wiem o 
tem, ale moźesz się z nim spotkać 
nieco później. Wszak nie jestem tak 
bezwzględny, abym chciał nawet nad 
twojem sercem panować. DOWidzenia., 

Kierzkowska odłożyła słuchawkę. 
Musiała wyjść, ale czy dlatego miało 
nastą.pić zerwanie z Andrzejem? 

Nela zawiązywała w swojem ży
ciu już wiele przelotnych miłostek, a
le nigdy nikogo naprawdę nie kocha-

chała. Dopiero Grądzki wzbudził w Tymczasem rzekomy narzeczony 
jej sercu gorące uczucie miłości. Gdy- Kierzkowskiej rozerwał kopertę i szyb

by zażądał jej życia, nie zawahałaby ko przejrzał kartki papieru zapisanego 
się ani sekundy i oddałaby mu je z drobnem pismem Neli. 
rozkoszą, umierając z tem przeświad- Jadowity uśmiech wykrzywił jego 
cze1liem, że sprawiła Andrzejowi ra- mięsiste wargi. 
dość. Nie wyrzeknie się więc jego tak Złożył starannie list, schował go do 
łatwo. Spojrzał~ na zegarek. Miała kieszeni. 
piętnaście minut czasu, ale Grą.dzki - Panienka prosiła, żeby pan na 
wcześniej niż przed upływem p6ł go- nią poezekał - powiedziała Andzia. 
dziny nie nadejdzie. - Nie mam czasu - odburknął 

Nagle błysnęła jej myśl. W cią- mężczyzna i wyszedt 
gu dziesięciu minut zdąży napisać do - Gadzina - zasyczał przez zę
niego list. Wszystko mu wyjawi by, schodząc ze schod6w - ale nie 
niech więc na nią czeka. ujdzie jej to bezkarnie. 

Ale lis.! ten nigdy do r"k Grądz- - Bardzo jakiś dziwny ten na-
kiego nie doszedł. rzeczońy naszej panienki - rozważa-

Usiadła przy stoliku i zaczęła pi- ła Andzia, wychodząc z pokoju. Ale 
sać szybko. Gdy już list skończyła, wkrótce oderwał ją od zwykłych z&
zapieczętowała go starannie i zaadre- jęć w kuchni przeciągły dzwonek. 
sowala. Przywolała następnie służąc" I - Pewno pariienka wr6ciła-my
i wręczając jej grubą kopertę, m6wiła: ślała, idąc do przedpokoju - zmartwi 

- Moja Andziu, za chwilę nadej- się biedaczka, że narzecżony na nią 
dzie tutaj mój narzeczony, pan An- nie czeka. 
drzej Gr"dzki, proszę mu więc wrę- Otworzyła drzwi i ze zdumieniem 
czyć ten list i powiedzieć, źe mnsia- ujrzała eleganckiego, przystojnego męż
lam wyjść w bardzo pilnej sprawie. czyznę. Uśmiechnęła się zalotnie, na
Niech więc czeka na mnie w saloniku. kryła duże szare oczy, długiem i rzę-

Wraz z kopertą podała Nela slu- sami i mnąc w lewem ręku róg bia
żącej banknot dziesięciozłotowy. Po- łego fartucha, czekała na pytanie z 
czem włożywszy kapelusz i płaszcz, bijącem sercem, gdyż Andzia była 
wybiegła z pokoju. nadzwyczaj kochliw" os6bk" i każdy 

Oszołomiona tak szczodrym napiw- młody i ładny mężczyzna wzbudzał w 
kiem służąca, nie zdążyła powiedzieć niej pragnienia, do kt6rych wstydziła 
Kierzkowskiej. że Grądzkiego nigdy nie się przyznać. 

widziała, gdyż tak się zawsze składa- - Czy mogę się widzieć z panną 
ło, iż zawsze kto inny aniżeli ona 0- Kierzkowską? - powiedzia! Grądzki, 
twierał mu drzwi. ' gdyż to on był właśnie. 

- Niema się jednak czero przej- - Panienki niema w domu. Przed 
mować - rozważała - przecieź za- chwil" wyszła, ale mówiła, że niedłu
pytam się go o nazwisko, a najwai- go wróci. 
niejsze, że nikt oprócz tego pana do Grądzki zamyślił się. Postanowił 
panienki nie przychodzi, więc się nie zerwać z Nelą, więc nie chciał z tą 
pomylę· całą. przykrą, bądź co bądź, spraw" 

Upłynęło zaledwie z pięć minut od zwlekać. 
czasu wyjścia Kierzkowskiej, gdy w - Muszę z nią dzisiaj skończyć-
przedpokoju rozległ ijię dzwonek. zadecydował i rzekł głośno: 

Andzia schwyciła kopertę, którą - Jestem narze~zonym panny 
pieczołowicie umieściła pod poduszką, Nelij nazywam się Grądzki. Czy uie 
pobiegła do plzedpokoju i otworzyła m6głbym więc poczekać na nią? 
drzwi. Andzia zbladła. Zrozumiała, że 

- Czy zasŁałeDł pannę Kierzkow popełniła przed chwilą głupstwo, wrę-
ską.? - zapytał sie przybyły. cz~j"c niskiemu mężczy~ie list, któ-

- Panienka wyszła, ale zostawi- ry jak się teraz okazało, nie był dla 
ła list dla swego narzeczonego i je- niego wcale przeznaczony. 
żeli pan jest panem Grądzkim, to... - Co robić? - zastanawiała się. 

- Proszę mi oddać ten list. Je- - Czy powiedzieć temu panu, że pa
stem bowiem narzeczonym panny Kierz- nienka zostawiła dla niego list, a ja 
kowskiej - przerwał mężczyzna. oddałam go komu innemu? 

Andzia bez wahania wreczyła mu . - Nie! Lepiej będzie, gdy powiem 
kopertę, dziwiąc się w duchu ż gustu to panience jak przyjdzie i zwr6ciła 
Neli. się do Grądzkiego, m6wiąc z lekkiem 

- Mały, gruby, z tak" czerwo- drżeniem głosu: 
n" twarz" - myślała, - ja takiego 
chłopa nie chciałabym za nic na świe- Dnlszy ciąp: n astąpi, 
cie, chociażby miał i cały worek złota. 
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Wschód slonca 8.11. 
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Długość. dnia 7.4~. 
Przybyło dnia 3 mln. 

AWZEUM MIEJSKIE historji i sztuk! im. 
J . i R. Bartoszewic"ów (Plac Wolności I) 
otwarte w środy, soboty I niedz!ele od 
1()-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska ló) 
S. Trawkowskiej (B rzezińska ( 6), M. Rozen
blum (~ródml.jska 21), M. BartoszewskIego 
(Piotrkowska gól, J. Kłupf.& (Klltna M) -
L. Czylisklego (Rokicinska 53). 

Ciężarówka z manufakturą 
w przydrożnym rowie. 

Obok wsi Włodawa, w pobliżu Ra
domska, auto ciężarowe t.D. 82524, na
ładowane manufakturą, firmy łódzkiej A. 
Seinbrecher i S-ka, prowadzone przez 
Jana Garelisza (Wrześnieńska Nr. 21), 
wpadło do rowu, ulegając częściowemu 
rozbiciu. 

P.rócz szoiera autem .jechali, ekspe
dytor Alter Figlarz i pomocnik szoiera 
Marjan Słowik, żaden poważniejszych 
obrażeń nie odniósł. (p) 

Postrzelona przez nie
ostrożność. . 

(a) Do mieszkania mał~onków Ka
zimierza i Bronisława Ptaszyil!kich, 
zamieszkałych przy ulioy Zgierskiej 
102, przybył w odwiedziny kuzyn ich 
Mieczysław Jakubowski, zamie3zkały 
przy ulicy Szarej 4. 

.DZIENNIK ŁODZKI" 4.1.32 

Finalizacja rokowań 
w sprawie podpisania umowy zbiorówej w prze# 

myśle nie zrzeszonym. 
(p) Jak się 'dowiadujemy w dniu 7 

stycznia r. b. Inspektor Pracy p. Wojt
kiewicz przystępuje do :finalizacji prac 
nad podpisaniem umowy zbiorowej w 
przemyśle włókienniczym, obowiązującej 
na terenie całego okręgu łódzkiego. 

W tym celu p. insp. Wojtkiewicz po' 
lecił sporządzić listę wszystkich prz~
mysłowców niezrzeszonych i odbył z ni
mi cały szereg konferencyj, na których 

starał się nakłonić ich do wybo
ru delegatów, uprawnionych do zawar
cia umowy zbiorowej. 

Należy podkreślić, ii zorganizowany 
wielki i średni przemysł uzależnia hono
rowanie w dalszym ciqgu umowy zbio
rowej, podpisanej w swoim czasie ze 
zwhlzkami robotniczemi, od podpisania 
jej przez przemysł niezrzeszony. 

Ci, którym życie zbrzydło. 
Epidemja zamachów samobójczych. 

Brak pracy lub niesnaski rodzinne, 
(p) W dniu wczorajszym przy ulicy 

Wiznera 20, targnęła się na swe życie 
24· letnia Genowefa Pańszczyk zażywa
jąc większej dozy kwasu solnego. Le
karz pogotowia przewiózł ją w stanie 
groźnym do szpitala okręgowego Kasy 
Chorych przy u\. Zagajnikowej. Przy
czyną rozpaczliwego kroku były niepo
rozumienia rodzinne. 

Przy ulicy Usnera 3, w celu samo
bójczym zażyła większej dozy jodyny 
19-1etnia Zofja Karczewska. Po przepłu
kaniu żołądka desperatkę pozostawiono 
na miejscu. Przyczyną rozpaczliwe!;o 
czynu, brak pracy. 

Przy ulicy Stodolnianej 14 poprzeci
nał sobi e brlytwą żyły u rąk i nóg 84-
letni Aleksander Barczewski. Po udzie
leniu mu pierwszej pomocy, przewiezio
no desperata w stanie nieprzytomnym 
do szpitala św. Józefa. Przyczyną roz
paczliwego kroku-porzucenie go przez 
żonę 27-letniq Wandę, która uciekła od 
m yża, okradłszy go. 

43-letni Franciszek Zaremba, przy u\. 
Zielnej 8: usiłował pozbawiĆ się życ i a 

przez powieszenie się na klamce u drzwi 
Zona Zaremby Marja, w porę przecięła 
morderczą pętlI). Lekarz p'ogotowia po 
udzieleniu Zarembie p.omocy, pozostawił 
110 w stanie osłabionym na miejscu. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku - brak 
środków do życia. 

Przy ulicy Zeromskiego 7, w celu 
samobójczym, napiła się jodyny 20-let
nia Genoweia Gierczykówna. Przyczyna 
zamachu r,iewierność narzeczonego. 

(a) W mieszkaniu własnem przy ul. 
Zabiej 9 usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy sublimatu 
34-letnia Józefa Kotek. Desperatkę po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiezio
no w stanie osłabionym do szpitala. Po
wodem targnięcia się na życie był brak 
pracy i środków utrzymania. 

W bramie domu przy ulicy Naruto
wicza 22 popełnił zamach samobójczy 
42-letni Zygmunt Kluskowski, zamiesz
kały przy ulicy Chłodnej 34. Kluskowski 
zatruł się nieznanym jakimś grYZll.cym 
płynem. Chorego w stanie osłabionym 
przewieziono do szpitala. 

W czasie pogawędki Jakubowski 
wydobył rewolwer, posiadany ~bez ze- , 
zwolenia i począł objaśniać. w jaki 
sposób obchodzić sil) z bronią. Oboje 
Ptaszyilscy z zainteresowaniem przy
glądali się popisom kuzyna, nieoczę
kiwanie padł strzał i kula utkwiła w 
udzie Bronisławy Ptaszyilskiej . 

ISkutki gołole ·dzi. 

Do rannej wezwano natychmiast 
pogotowie ratunkowe, lekarz którego 
przewiózł ją do szpitala. 

licZne wypadki z powodu poślizgnięcia. 
(p) W dniu wczorajszym miały miejsce 

liczne wypadki z powodu poślizgnięć na 
niezabezpieczonych chodnikach: 

M. in. ~rzy ul. Zielonaj obok domu 
nr. 24 upadł . 40-letni Ar.toui Felicjaniak 
(Lipowa 41), ulegajl}c złamaniu lewej r~
ki. 

49 upadł 49-letni Josek Blęiweia (Drew
nowska 41) ulegajllczłamauiu prawej ręki. 

Przy ul. Zgierskiej, obok domu Nr. 28, 
upadła a-letnia Wiesława Opolska (Z~
gajniko wa ę9), ulegajłc złamaniu kości 
nosowej oraz wybiciu dwu zębów. 

Mieczysława Jakubowskiego zatrzy
mauo do czasu przeprowadzenia do
chodzenia. 

Łatwowierna służąca 
Służqca Józeia Kozubska (Północna 

Nr. 23) udała się onegdaj .na salę tańca 
ubierając się w wypożyczony "pocichu" 
kostjum swej pani i futrzane boa, oraz 
pierścionek złoty z brylantem. Na sali 
poznała sympatycznego młodzieńca, któ
ry baWIł się z nią do rana , a następnie 
odprowadził ją . 

Młodzieniec zainteresował się pier
ścionkiem, a gdy Kozubska odeszła, by 
poprawić toaletę, gość ulotnił się wraz 
z kołnierzem oddanym mu do potrzy
mania i złotym pierścionkiem . Poszkodo
waM zwróciła się do policji. . 

ZderzenIe samochodów. 
(a) Na szosie między Dobrą, a Ka

liszem zderzył się samochód ciężarowy 
prowadzony przez szofera Zygm. Klim
czaka z Turku, wiozący do Kalisza ła
dunek chemikalji. z samochodem cięża
rowym leka Wajntrauba z Kalisza, a pro
wadzonym przez szofera. Mikołajczyka J . 

Samochód wywrócił się i uległ roz
biciu, jak i cały ładunek (hemikalji. Sa
mochód zdążający z Kalisza doznał je
dynie nieznacznych uszkodzeń. Klimczak 
oraz konwojent Józef Wydra doznali 
okal~czeń, przyczem Wydra złamał pra
we przedramię. -------,---
~ Pal tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wyt .... órni .ŚWIATOWID" 

ŁÓOt, Cegielniana 19, teI:134~86. 

Przy 111. W61czańakiej, obok domu nr. 
We .... szystkicb wspomuianycb wypad

kach interwenjowało pogotowie. 

Dawny kościół po-bazyljański w Nowogr6dku przerobiony przez rosjan na cerkiew 
Sw. Borysa i Gleba. 

Str. 5 

Swłętokradztwo 
w PabJanicach. 

W kościele św. Mateusza w Pabjani
cach, nieustaleni sprawcy nocy wczo
rajszej rozbili tabemaculum, zrabowali 
puszkę od komunikantów, następnie roz
bili trzy puszki, zabierając ich zawarto~ć . 

Dr. Bogusławski pozostaje 
nadal w Kasie Chorych_ 
W dniu wczorajszym rozstrzygnięty 

został konkurs na stanowisko naczelne
go lekarza w łódzkiej Kasie Chorych. 

Jak się dowiadujemy, w łódzkiej Ka
sie Chorych nie zajd~ żadne zmiany 
personalne. Na stanowisku naczelnego 
lekarza zatwierdzony został nadal dr. 
BogusLwski. (p) 

Pod kołami samochodu. 
Na ulicy Piotrkowskiej przed domem · 

Nr. 192 dostała się pod koła samocho
du 27-letnia Jadwiga Borowska, za
mieszkała przy ulicy Wiznera 19. Bo
rowska odniosła ogólne obrażenia ciała' 
Poszkodowaną opatrzył wezwany le
karz pogotowia. 

Szofera samochodu, Józefa Woinia
ka, pocillgnięto do odpowiedzialności. (/1 

Smierć malca pod lodem. 
We wsi Wadowice, powiatu radom

skowskiego dzieci miejscowego gospo
darza, Makówki Steiana, 9-letnla Anna 
i 7-letni Stanisław, zabaWiały się śliz
gawką, n, pobliskim stawie. Lód na ca
łym stawie był dostatecznie silny by 
utrzymać bawi,!cych się, a jedynie w po 
bliżu brzegu od strony chaty Ma (ówki 
była przerębel, skąd czerpano wodę dla 
bydła: dzieci wpadły pod lód. 

Tonącym pośpieszono na pomoc: 
9-letnią Annę zdołano uratować, nato
miast 7-letni Zdzisław dostał się pod 
powłokę lodową i mimo skrzętnych po
szukiwań niezdołano wydobyć nawet 
zwłok chłopca . (a) .. --------, .. --~~~~ 
'l'eatr lit.·art. " Momus". 

,,100 procent szaleństwa", 
Sympatyczny teatrzyk .Momus" za

dziwia naprawd~ wydajno'ci4 swego ar
tystyczuego wysiłku. Rewje (z rzędu jut 
l4-ta) zmieniane co tydzieJl wymagajll 
wielkiego nakłildu pracy, - nie olśoie
wajll pr~epychem wystawy, nie majll też 
wysokicb aspiracyj literackich, Sl\ jednak 
zawsze zajmu.iąc~, pogodne, II przed'lw8zy
stkiem pełue humoru. 

Zespół, złożony z aktor6w młodych, 
znajdujących sil) w doskoni.łej kondycji, 
pracuje 7. niezwykłym 7.lIpałem. W takich 
tylko warunkach >ridowiska .i\fomusa" 
mogą b.vć prowlldzone .... zawrotnem 
wprost tempie. 

Niezwykle niskie ceny biletów IImożli
wiaj" szerokim mMom odwiedzanie IRgo 
teatrzyku, a dyrekcja w osobie p. Wło
dzimierza Denkowskiego ~twarza co może 
aby zadowolić widzów. To też coraz czę
ściej bywa tu publiczuośĆ ze śródmieŚCIa, 
wi~c i pierwsze lody przełamane. 

O,tatni progl'ilm rewj' . 100 procent 
szaleń ;;twa" ma pewne usterki naogót ja
ko całość wypadł dodatuio. a czoło wy
konawców wysuu~ł się ulubieniec publicz
ności utalentowany komik Oryński w 
swoich piosenkacb . MillI niespodziankll był 
występ dziewi(cioletniej Irki Lubartówny 
w tańcu. Kalinowska i Niewska odśpie
wały miłe piosenki przy niemi!klll\cyclt 
brawach. 

Z numer6w zespołowych wysuwa ~Q 
na pierw.zy plan świetna inscpniucja .Ach 
te baby" w wykonaniu Gorłówny, Jura i 
całpgo zespołu tanec~uego z Dnbrowskll i 
'l'aorydzklm na czele. 

. Skecu .W potrzasku' i "Kauarki" w 
wykonaulU Gorłówny, Kalinow~kiej, Rem
bolZs, OrYliskiego i Szyndlera odegrane 
bez zarzutu, wykazały dużo ~wobody i 
IIsturalnej gry. Nat<pnil\St stosunkowo 
blado wypadły ;rrzy odczyty w trzech 
wykonaniach". P61finat .Zapraszamy na 
szaleństwo" i fID3ł .100 procent szaleń· 
stwa" podobały sil) og6lnie. KonferanSjer
ka mało ożywiona. 

Dekoracje d08ye udatn~, orkiestra pud 
batu~ Kochanowskiego zgrana. (-) 
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REPERTUAR. 
TBATR MIHJSKI: .Sprawa Dreylusa'. 
TJ!ATR KAMBRALNY: .Hau Hau'. 
TBATR POPULARNY: .Najpię1rnlejsza z kobiet" 
TBATR POPULARNY W SALI GIlYRRA: Rewja 

p. t. ,Mamo! ja chcę Redena!' 
BOMBA: •... a bomb .. się śmIeje ... •. 
COCTAIL: -
CYRK: CodzienDle przedstawienie o 8.15 ",ieoz. 

w niedziele i swięta o godz. 4 po poło 
i __ 15 wlecz. 

M01llUS: .100 proc. s.allmsL"a' . 

APOLLO: .Miljon". 
BAJKA; .Dynamlt". 
CASINO: .Nad ranem ... ". 
CAPITOL: • Wesoły porucznik' . 
CZARY: .On albo ja". 
OORSO: I. .Pleśń Caballero'. II .• Cobn i KeI-

ly·".III .• Flip i J7lap". 
DOM LUDOWY: ,Gr& o mężczyznę". 
1ffiA: .Trójka". 
GRAND KINO: .Klątwa rodu Mandarynów". 
LIRA: .LegJon potępieńców". 
LUNA; .Salto Mort ... le'. 
1lllII0ZA: ,Hal Tang" . 
ODEON: , IO-oiu z Pawiaka". 
OŚWIATQWY: I. ,KJamiesz kobIeto'. II. Na 

gorącym uozynku". 
PRZEDWIOŚNIB: .Ulubienlca tloty". 
PALACE, .Pat I Patacbon jako bezdomni". 
RESURSA: ,Spór o s lerianta Griszę". 
RAKIETA, ,Ostatnia noc karnawału". 
SPLRNDlD: .Bal w operze". 
ŚWIATOWID: ,W królestwie carskiego knuta' 
UCIRCHA, ,FanIary miłości". 
WODBWIL: .1O-ciu • Pawiaka". 
ZACHĘTA; ,Na Sybir'. 
VENUS: I) _Nieuchwytna szajka' ; II) ,Bun t 

krwi i żelata·. 

Teatr Miejski. 
Dziś, w poniedziałek wieczorem i w środę 

o !lodz. i-ej po poło reportaż Rebllscba i Her
loga .Sprawa Droylusa'. 

Jutro, we wtorek j w środę wlecz kome
dja Friedman .. i Ne, za .Doktór Stleglitz". 

W ,;rodę o godz 12 w pol. wesoła bajka 
dla dzieci Barbary Ring .Odzyskane serce". 

Han!-a Ordonówna w Teatrze Miejskim 
W pilItek jedyny występ Hanki Ordonów

ny w zupełnie nowym repertuarze. 
Bilety do Dabycla w kasie zamawiań 

Traugutta L 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugntta .'i l) 

Dzis, w poniedziałek o godz. g wiecz. i w 
• rodę o godz. 5-eJ po pol. po raz 83-ci I 8ł-ty 
kapitalne .Hau Hau· z Michałem Zniczem. 

Jutro i w ,;rodę wiecI. komedJa Jerome
Jerome'a .Miss Hobbs·. 

Teatr Populamy. 
(Ogrodowa !I; 18 tel. 17S-OO) 

Dziś w dalszym clllgu operetka W. Brom
mea .N .jplękniejsza z kobiet", z gościnnym 
występem li. Wawrzkowicza. Rolę tytułową 
kreuje p. Jadwiga Helm-Helmińaka. 

Rewja w Teatrze Populunym w sali 
Geyera 

(Piotrkowska 295). 
Dziś, w poniedzIałek, o gOdz. 6 mln. 30 

wieczorem po raz ostatni rewja p. t . _1932". 
Jutro o godz. 6.30 i 9 ,,'iecz. premjera pt. 

.Mamo! ja chce Redena. z udziałem warszaw
skich artystów rewJowyrb z ~dward.m Rede
nem i Janiną Z/tOl ze 1.1< II na czele. 

'Lustracja przeds ębiorstw. 
w związku z upływem ostatecznego 

terminu wykupywdnia świadectw prze
mysłowych na rok 1932 w dniu wczo
rajszym władze skarbowe przeprowadzi
ły na terenie ~odli lustrac;Q poszcze
gólnych przedsiel-iorstw, celem stwier
dzenia, czy posiadają patenty właściwej 
kategorji. (a) 

Ostatnie dwa dni! 
Mimo, te obecny program teatru. Bom

ba ~ CIeszy Się w dalszym ci~gu r~kordo· 
wem powodzeniem, za trzy dni odbędzie 
lię w • Bombie" trzeCia z Kol~i premjera, 

Ci wszyscY. którzy ie~~"7.e dotycbcza~ 
aie mieli okazji obe.jrzeć Giera."eńskiego 
11' roli mamin ZI\ ślVi~tym pokMrm"m. UIM 

ałylzeJi bezkonkurencYJuego Chó, u OJ-Da
Da, i nie wid"lel ' pJ~o,;tałY"h przebojo
wych numerów. winui oczywlśr.itl skorzy
stać z tych dwuch oitatnicb dni. OwI, 
na oba przedstawienia. bIlety ul~owe dla 
ezlonków z1i'il\~ków z&wod.)w) ch, urzęd-I 
niCZ1?h i wojskowych, po okazalllu leglty
mcn 

.DZIElI"NlK ł.,OOZKI" U_32 

OOCT Al.L (ul. Przejazd Nr. 84 teL 105-73.) 

Dziś w poniedziałek 

Z powodu generalnej próby 
Przedstawienie zawieszone 

We wtorek, 5 styoznia o godz_ 8 i 10 wiecz. 

Rewelacyjna premjera p. t. 
? ?? . . . 

Kasa dzienna w składzie mat. pióm. W_ Schweltzera, ul. Piotrkowska 
~r. 104. Te!. 100-52, czynn .. jest bez przerwy od god •. lo.ej rano do !_ 
5-eJ poł., zaś od godz. !>-ej sprzedaj e bilety kasa wiecz. teatru .Coctail" 

ul. Przejazd 34. Tel. 105-73. 

Dwa nagłe zgony. 
w tramwaju i w własnem mieszkaniu. 

(p) W dniu wczorajszym około go
dziny 10 rano w tramwaju li;:ji nr. 3 
nawprost posesji nr. 32 przy ulicy 
n-go Listopada, jeden z pasaterów. 
starszy wiekiem mętczyzna stracił 
przytomność. Tramwaj zatrzymano 
i zawezwano pogotowie miejskie i . Li
nas Hacedeku". 

Lekarz pogotowia stwierdzili zgon, 
nie ustalając przyczyny śmierci. 

Zmarłym okazał si~ 60-letni Mozes 
Lerner, zamieszkały przy ul. Południo
wej 20. 

Zwłoki zmarłego na polecenie władz 

policyjnych. zostały przewiezione do 
prosektorj um miejskiego. gdzie podda
ne zostaną sekcji, która ustali przy
czynIl zgonu Lernera. 

(a) Drugi podobny wypadek miał 
miejsce na ulicy ZgierskieJ 172. 

W mieszkaniu własnem zasłabł 
nagle 72-1etni Henryk Krawczyk, któ
ry mimo natychmiastowej pomocy le
karskiej zmarł. 

Lekarz pogotowia stwierdził, it 
śmierć nastąpiła wskutek paraJitu 
mózgu. 

Zmiany w granicach 
pow. konińskiego. 

Już niejednokrotnie poruszaną była 
sprawa oszczędności w adl1linistracji 
państwowej przez redukcję liczby po
wiatów. 

Przedewszystkiena likwidacji miał u
lec powiat słupecki; obecnie rozpoczęto 
wstępne prace nad połączeniem powia
tów konińskiego i słupeckiego. 

Wchodzące w skład dotychczasowe
go powiatu słupeckiego gminy wiejskie, 

Ciążeń, Dlusk, Kazimierz-Biskupi, Kle
czew, Lądek, Młodojewo, Oleśnica, 
Ostrowite, Skulskawieś, Szymanowice, 
Trqbczyn i Wilczogóra oraz gminy miej
skie Kleczew, Pyzdry, Słupca, Zagór6w, 
włllczone zostanll do powiatu konińskie
go który w ten sposób liczyć będzie 26 
gmin wiejskid\ oraz 10 gmin miejskich, 
stanowiąc największy powiat w woje
wództwie. 

Zgłoszenia bezrobotnych robotników 
fizycznych 

na państwową zapomogę doraźną na m. styczeń. 
Magistrat m_ Łodzi - Urzll': Zasił

kowy dla bezrobotnych podaje do wia
domości osób zainteresowanych, że w 
w poniedz. 4-go stycznia 1932 r., roz
pocznie się przyjmowanie zgłoszeń bez
robotnych robotników fizycznych na 
państwową zapomogę doraźną na mie
siąc styct-eń. 

Prawo do zapomogi doraźnej przy
sługuje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wyłącznem u
trzymaniu i zamieszkują na terenie m. 
Łodzi od stycznia 1930 roku, 

2) wyczetpali wszystkie zasilki usta
wowe z funduszu bezrobocia po dniu 1 
stycznia 1931 roku, 

3) nie pobierają zasiłków ustawo
wych z funduszu bezrobocia i w czasie 
od 1 stycznia 1931 roku pracowali przy
najmniej przez 4 tygodnie w zakładach 
pracy, pOJlegających ustaw,e o zabez
pieczeniu na wypadek bezrobocia, 

4) w czasie od l stycznia 1930 roku 
pracowali przynajmniej w ciągu 10 ty
godni w zakładach pracy, podlegających 
ustawie o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, 

5) nie korzystają ze swiadczeń Kasy 
Chorych, 

6) nie pobierajll renty ani zapomogi 
inwa idzkiej, 

7) nie posiadają ani majątku ani ja
kichkolwiek dochodów stałych lub nie
s t ałych, dorównujących lub przewyższa
jących ew. zapomogę. 

Nie może otrzymać żaden z bezro
botnych członków rodziny, pozo staj cy 
we wspólnem gospodarstwi· domowem 
jeżeli choć jeden z nic n zarobkuje. 
Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie posiadaj,!. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się 
będzie w lokalu Urzędu Zasi !kowego 
dla Betrobotnych przy ul. 28 Pułku 
Strzelców Kaniowskich nr. 32, w godzi-

nach od 8. \5 do 14-ej, według nestę-, 
pujllcego pąrządku, , 

Poniedziałek, d. 4-go stycznia 1932 
roku, litery: A. B. C. O. E. f. H. I. J. 

Wtorek, dnia 5-go stycznia 1932 ro
ku, litery, K. L. Ł. 

Czwartek, dnia 7-go stycznia 1932 
roku, litery, M. N. O. 

Piątek, dnia 8-go stycznia 1932 ro
ku, litery, P. R. S. 

Sobota, dnia 9-go stycznia 1932 ru
ku, litery' T. U. W. Z. t. 

Bezrobotzy, zgłaszając się po zapo
mogę, powinien okalać: 

1) dowód osobisty, względnie inne 
urzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymacje P. U. P. P., stwier
dzającą fakt zgłaszania się do kontroli 
stałej conajmniej jeden raz w ciągu 
dwóch tygodni, 

3) książeczkę ubezpieczeniową Kasy 
Chorych swoją i członków rodziny, po
zostających we wspólnem gospodarstwie 
domowem i zamieszkujących wspólnie, 

4) zaświadczenia zakładów pracy, 
podlegających ustawie o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, stwierdzające 
termin pracy, orat. 

5) bezwzględnie książkę obrachun
kową bezrobotnego oraz członków ro
dziny, zamieszkujących wspólnie i po
zostających w jednem gospodarstwie. 

Bal Z. O. K. Z. 
Wśród karnawałowych zabaw bieżą

cego selonu na jedno z pierwszych 
miejsc wybija się Bal Maskowy, urzll
dzany dnia 9 stycznia 1932 r· w Salach 
Filharmonji, ul. Narutowicza nr. 20, sta
raniem Kresów Zachodnich na zasilenIe 
funduszu kol nij letnich dla dzieci pol
skich z Niemiec. 

Szereg nagród dla masek i różnych 

Nr. 4 
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Łódź 
PONlllDZI.u:.EJ.:, dnia ! styc:mia 1932 r. 

1l.58-12.IO Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro
gramu na dzień bletą"y. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramolonowych f_ 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13.11>-15.25 Przerwa. 
1~.25-15.'5 Odczyt z oyklu dia nauczycieli 

p_ t. ,M.todyczna I teoretyczna wartość 
entomologJl" - wygI. prof. St Sumlnskł 
(tr. z W-wy). , 

1~.50-16.20 Płyty gramoL z W-wy. 
16.20-16.'0 Lekcja języka Irąnouskiego-kur .. 

elementarny (tr. z W-wy). 
16.'0-17.10 Płyty gramot. z W-wy. 
17.10-17.3~ ,Jeden dzień pod ziemill"-wygł. 

p. T. Kub (tr. z W-wy). 
17.31>-IS.W Transmisja mnzyki lekkiej • ka

wiarni ,,0 astronom ja II. w Warszawie. 
18.50-19 15 ltozmaitości. 
19.11>-19.25 Komunikat Izby Pr •• m.-Handlowej 

w Łodzi, odozytanie programu na dz. nast. 
i płyty gramot. 

19.30--19.'5 Kalendarzyk filmowy, repertnar 
teatrów i plyty gramofonowe. 

19.46- 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 
• W-wy). 

20.00-20.15 Feljeton muzyczny .e Lwowa. 
20.15-22.15 Operetka .Królowa' - Oskar .. 

Straussa (tr. z W-wy). 
22.15-22.30 Feljeton p. t. .Bezrobotny w kasy

nie gry" - wygi. red. Cezary Jellenta. 
(tr. z W-wy). 

22.30-22.40 Dodatek do Prasowego Dziennika. 
Radjowego, komunikaty: meteorologiczny, 
polic. oraz wia,lomości sport. (tr.z W-wy) 

22.40-24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 

Koncerty stacvJ zagranicznych. 
lIlonacbjum (~32 m) - 20.'5 Muzyka ka

meralna 
,n.deń (5i7 m) - 20.15 Muzyka operet

kowa (Offenbacb, strauss, MilIHcker). 
KolonJa (~27 m) - 20.00 Melodje słowiań

skie. 
Bukareszt (39! m) - 21.Hi Utwory na Z 

lortepiany. 

Łódź 
WTOREK, dnia 6 stycznia 1932 r. 

1l.li3-12.IO Sygnal czasu z W-wy, bejnał .. 
Wieiy Marjackiej w Krakowie, odczytani .. 
programu dziennego. 

12.10-13.i5 Muzyka z plyt gramolonowych I_ 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13.15-1525 Przerwa. 
15.25- 1545 .0 planowości w pracy" - wygł_ 

p. Irena Szumlakowsk .. (tr. z Wwy). 
15.W-16.lb j'rogram dia dzieci. I) Terenia" 

opow. Krystyny Brzozowskiej. 2) .Jak 0-
rzestek z dziadkiem do orzechów wojował
obrazek pióra Juljl Daszyńskiej (z W-wy). 

16.20-16.'0 • Walka z brzydotl! - cuda no
woczoonej cbirurgji' - wygI. dr. St. Mi
chałek-Grodzki (tr. z W-wy). 

16.4Q-17.10 Płyty gramol .• W-wy . 
17.10-17.35 Odczyt ze Lwowa p. t. .0 sposo

bie prowadzenia oporów"- wygI. pro t. dr_ 
Kazimierz Ajduklewicz. 

17.ł5-18.W Popularny koncert sym!. w wyk. 
orkiestry Filbarm. warsz. pod dyr. Bmlla. 
Młynarskiego (tr. z W-wy). 

18.110-19 15 Rozmaitości. 
19.111-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
nast. i płyty gramo!. 

19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów. 

19.'5-20.00 Ptasowy Dziennik Radjowy (trans
mIsja z W wy) 

20.00-20.lb Feljeton p. tyto ,Z szopką po ko
lendzle' - wygł. p. Marjan Kublckl (tr. 
z W-wy). 

20.15-2I.M Koncert popularny w wyk. orkie
stry P. R. pod dyr. J . Ozlmińskiego i so
liści (Łr. z W-wy). 

2\.55-22.10 Skrzynka pocztowa techn iczna
wygł. p. W. ~'renkiel (tr. z W-wy). 

22.10-2~.40 Koncert z Krakowa. 
22.40-22.50 Dodatek do Prasowego DziaDnika 

Radjowego I komunikat meteoro!. z W-wy. 
22.50-24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-wy_ 

mmmmm~ -
Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 
------------------------niespodzianek sta.nowić będzi f> niezwy-
kłe urozmaicpnie zabawy. 

Oryginalnie zorganizowana poczta 
stanowić będzie jedną z atrakcyj ma
skarady. 

Bufet zorganizowany przez: Komitet 
Pań zapewni uczestnikom Balu sma
czny. zdrowy., różnorodny, a przytem 
niedrogi posiłek. 

Celem udostępnienia Balu wszystkim 
popierajqcym ideę kolonij letnich, na
znaCzono wyjątkowo niskll cenę biletów, 
mianowicie, zł. 5, a dla akademików i 
związków urzędniczych - zł. 3. 
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Dziennik Sporłow, ' 
Bocheński w Zgierzu. I 
w końcu stycznia sekcja pływacka 

ŁKS-u organizuje w basenie zgierskim 
wielkie propagandowa zawody pływac
kie z ndziałem czolowych zawodników 
pływackich. Program imprezy obejmo
wae bl)dzie pływanie pań i panów sty
lem dowolnym, klasycznym, nawznak i 
.skoki. Pozatem odbęd~ się biegi z wy
rówDaniem i sztafety. Pewny jest ndział 
mistrza Polski, Kazimierza Bocheńskiego, 
rewelacyjnie zapowiadającego się Szwan
kowskieł'o, oraz kilku pływaków stolicy 
i czołowych pływaków ze Zgierza i Ło
dzi. Spodziewany jest również start dos
konałej Kranlistki i Morawskiej z Polo
nji. Zawody bndzą ogólne zainteresowa
nie i będą nielada ncztą dla miłośników 
tego pięknego sportn. 

lechja -Hasmonea 9: 7. 
W spotkaniu lokalnych rywali lwow

skich Hasmonei i Lechji zwycil)stwo 
Qdnieśli stosunkowo więcej rutynowa
ni pięściarze Lechji w stosunku 9: 7. 

Zawody łyżwial'skie 
w Zakopanem. 

Mil)dzynarodowe zawody łyżwiar
skie w Zakopanem przyniosły w gru
pie pań zwycil)stwo p. Staff z Berlina 
przed Cukiertówną z Warszawy, zaś 
w grupie panów. pierwsze miejsce za
jął Klimasiewicz przed Lożekiem. W 
jeździe parami triumfowała mistrzow
ska para Polski Bilorówna i Kowalski. 

Burzliwe walne zebranie 
OKS. 

W sobotę w godzinach wieczoro
wych odbyło sill walne zebranie sę
dziów piłkarskich lOKS), które miało 
przebieg niezwykle burzlTwy."'Działal
ność zarządu spotkała się z niezwykle 
ostrą krytyką licznie zebranych sędziów, 
którzy wystąpili z bogatym materj a
łem przeciwko ustępującym władzom. 
Zebranie zostało o godzinie 4 nad ra
nem przerwane. Prezesem OKS został 
obrany p. Hanke. Dowiadujemy się, 
!te w związku z działalnością OKS 
szereg ?;as!użonych sędziów piłkarskich 
składa legitymacje. Stosunki, Jakie 
obecnie panuJą w OKS wymagają ra
dykalnej sanacji. 

Krynica org-anizuje turniej 
hokejowy. 

Po ukończeniu wielkiego turnieju 
hokejowego w Katowicach, przystępuje 
obecnie Krynica do organizacji wielkiej 
imprezy hokejowej, a mianowicie turnie
ju pięciu ewent. sześciu klubów tak kra
jowych, jak i zagranicznych. Udział mia
nowicie biorą definitywnie: reprezenta
cja Rumunii. Brandenburger Hockey-Club 
(Berlin), Cracovia, Czarni (Lwów), Kry
nickie Towarzystwo Hokejowe i ewent. 
AZS (Warszawa). . 

Zawody zaszczyci swą obecnością p. 
Marszałkowa Piłsudska. Zawodom tym, 
pierwszym tego roku w Krynicy, towa
rzyszy wielkie zainteresowanie. 

Zawody rozpoczną się w poniedzia
łek, dn. 4, stycznia b. r. i potrwają oko
ło 4 dni. Stan lodu doskonały. 

Heros (Berlin) - AKB. 
(Siemianowice) 10:6. 

W niedzielę zmierzyła się mistrzo
ska drużyna pięściarska Berlin - He
ros - z I\KB. (Siemianowice). W wa
dZe piórkowej i ciężkiej startowali Woc
ka i Rudzki, którzy wygrali swe walki 
jako .potkanie towarzyskie, zaś niemcy 
zainkasowali po dwa punkty jYalcowe
rem. 

Mecz zako~czył się wynikiem 10:6 
dla berlińczyków, co jest niezawodnym 
sukcesem dla ślązaków. 

Hokeiści łódzcy 
w walce o tytuł mistrza. 

ŁKS - Union 0:0, Stuelecki K.S. - Triumf 2:1. 
Rozegranie mistrzostw hokeJ owych 

Łodzi napotyka stale na trudności. 
Czasem niema lodu. czasem sędzia 
nie przybywa, to też sprawa tytułu 
mistrza Łodzi ciągle jest niewyjaśnio ną. 

Niewyjaśnioną pozostaje nadal, mi
mo, te czołowe druityny Łodzi ŁKS 
i Union rozegrały wczoraj zawody. 
Wskutek braku sędziego z Warszawy, 
zespoły postanowiły odbyć spotkanie 
towarzyskie, tembardziej, te lód był 
bardzo kiepski (mięki i pokryty śnie
giem). 

Zresztą bezbramkowy wynik me
czu (0:0) nie rozwiązuje zagadnienia, 
gdyby zawody nawet miały charakter 
walki o punkty. 

Do gry wczorajszej Union zmobili
zował wszystkie siły. Komplet ich by! 
<IIastępujący: Brauer I, Gotwald, Stet
ka. Dregier, Próchniewicz, Wislawski 
oraz atak wymienny - Brauer II, 
Wegner, Musialowiczl 

ŁKS był zdekompletowany. Brako
wało Chełmiekiego i Lutrosiilskiego 
Druityn l) tworzyli - Jakubiec, Fren
cel, Rusinkiewicz, Linka, Król, Załęski, 
j na zmianę Ga1ecki. 

Mimo osłabionego składu ŁKS oka
zał się zespołem lepszym. 

Pozwoli! on Unionowi jedynie w 
pierwszei tercji mieć więcej inicjaty
wy, nie rokującej zresztą niebezpie
czeństwa bramce Czerwonych. Zato w 
w drugiej tercji przewaga ŁKSiaków 
była nienstająca. - a w os tatniej 
nie wiele sil) również zmniejszyła. 

Fatalny stan toru nie pozwolił 
Królowi, Frenclowi czy Lince na uzys
kanie bramek, choć okazji nie brako
wało. 

To teź gdyby stosunek sił obu 
zespołów (mimo wyników 0:0) określić 
na punkty, przewaga ŁKS ·u powinna
by sil) wyrazić 5:2 lub 4:l. 

ŁKS-iacy górowali przedewszyst
kiem szybkością , zdecydowanym roią
giem na bramkI) i ml)skością w grze. 

Union, mimo całego szeregu zamia
ny graczy dla wypoczynku, stale był 
powolniejszy. O zwycięstwie nad kom
pletną drużyną ŁKS-u nie może ma
rzyć. 

W zespole Czerwonych nadawał 
charakter grze Król, naj lepsr.y gracz 
na boisku. Poczynił on kolosalne po
st'lPY w jeździe i technice kija. 

Znać na nim trening w Katowicach. 
Obrońcy frencel i Rusinkiewicz b~li 

dla Unionistów zaporą nie do przeby
cia. Jakubiec w bramce miał 1 moment 
niebezpieczny. Poza tem był niezatr 
dniony. 

Załęski i Linka (szczególnie ten 
ostatni) poczynili od ubiegłego sezonu 
znaczne postępy. 

W zespole Unionu jedynie Wisław
ski dorównywał szybkości q ŁKS-iakom. 
Próchniewicz zawiódł. Dregier, Wegner 
i Stetka przeciętni. Gotwald dość do' 
bry. 

Bramkarz miał b. wiele szczęścia. 
Sędziował uważnie p. Lange. 
Publiczności około 1000 osób. 

* * * Mecz hokejowy drużyn Triumiu i 
Strzeleckiego K.S. rozegrany na baseuie 
ŁKS-u zakończył się wynikiem całkiem 
niespodziewanym. Młodziutka drużyna 
Strzelców pokonała w stosunku 2:1 (0:1 
1:0,1:0) Tri.umi, który już posiada pewną 
rutynI). 

W ten sposób Strzelecki K. S. wy
wyprzedzi z pewnością w rozgrywkach 
zespoły Triumfu i Makkabi. 

* * * 
W środę, 6 b. m. odbędą się w se· 

rji rozgrywek o mistrzostwo mecze: 
Union - Triumf, Strzelecki K. S. -
Makkabi. 

Tabelka ~ po rozegranych dotychczas 
3 meczach (całe mistrzostwa liczą 10 
gier) wygląda następująco. 

l) Union - 2 gry, 4 pkt, 15:0 bram. 
2) ŁKS. - 1 g~a, 2 pkt. 7:1 bram. 
3) Triumf - 2 gry, 2 pkt. 7:3 br. 
4) Strzelecki K. S. - 3 gry, 2 pkt. 

3:1 3 bram. 
5) Makkabi - 2 gry, O pkt. 1:16 br. 

* * * 
W dniu 10 b. m. o godz. 12-ej ŁKS. 

rozegra na własnem lodowisku towa
rzyski mecz hokejowy z drużyną Toruń
skiego Klubu Sportowego. 

Norwegowie w drodze 

Norweska drużyna olimpijska, udają
ca się na zimową Olimpjadę do Lake 
Placid, opuściła już Enropl). Norwegowie 
płyną .Europl\", to jest tym samym pa
rowcem, na którym znajdnj, się Schmel
!ing, Najncb, Niislein i Graffstriim. 

Tymczasem do Ameryki jedzie 16 
zawodników i 2 opiekunów. Reszta re
prezentacji olimpijskiej Norwegji wyje
dzie 12 lnb 16 bm. 

Druźynll prowadzi Smith - Kielland, 
wysoki dYI'nitarz z ministerstwa oświa
ty (w Norwegji ministerstwo to intere
Rnje się sportem) oraz kapitan sportowy, 
znany narciarz Helset. Drużynę . narciar-

do Lake Placid. 
ską stanowi!) same sławy: Rundstadstnen, 
Sten6n, Grottunsbratten, Howde, Sewre, 
Westad. Hangen, Vinjarengen. Kolternd, 
Kleppen, bracia Zygmunt i Birger Ruud, 
Bech, Andersen, Walberg. Willkszość tycb 
narciarzy to obecni lub dawni mistrzo
wie świata, Olimpjad i Enropy. 

Nllrciarze polgcy, jak zrelztą i więk
szości innych państw, są w (Iorównaniu 
z tymi mistrzaIDl niem,l dziećmi w spor
cie. Ekspedycję olimpijską Norwegji za
równo letni Ił, Jak i zimową, mi&! prowa
dzić na~tępca tronu, książę Olaf, jednak 
do Lake Placid nie mógł wyjechać. 

• Ile sportów uprawia 
• 

Się w różnych krajach . 
Bardzo ciekawie przedstawia sil) 

statystyka popularności sportu w po
szczególny en krajach, opidrając się na 
ilości uprawnionych w danem państwie 
rodzaJÓW sportu. Z obliczenia wynika, 
że Polska znajduje si~ na drugiem 
m.iejscu, maJąc. 22 "zarejestrowane" 
gałl)Zie sportu: 23 gałęzie sportu u-

. prawiają: Francja, Stany Zjednoczone. 
Włochy i Anglja. Na drugie m miejs
cu z ~2 sportllmi ,;toJą: Nieme, Wę
gry, Polska i Szwajcarja, 3) :l1 - Bel-

gja. Szwajcarja, Czechoslowacja, 2) 20 
-Holandja i Rumunja., o) 19- Danja 
i HIszpanja, 6) 17-Austrja. Finlandja 
i Portugalja, 7) 16-Argentyna i Nor
wegja, S) lo-Kanada i Jugosławja, 
9) 14-Fgipt, lO} 12 - Luxemburg. 
U) !l-Japonja i U~u!!,.way, 4.2) 10-
Chi·lr i Grecja, 13) 9-Estonja i Ło
twa, 14) 8-Brazylja. Bułgarja. Kuba i 
Irlandja. 1:;) 7-Turcja, Hl) G-Pld. 
Afryka. 17) 5-Australja, Meksyk i 
Peru, 28\ 4-Litwa. ~fonako i Nowa 

Konkul's skoków nal'
cial'skich w Zakopa

nem. 
W Zakopanem odbył si~ konkurs 

skoków, en przyniósłlw konkurencjildru
tynow8J S PTT, przed Wisłą. Ind:v
widualnie pierwsze miejsce zdobył St. 
Marusarz, skacząc po za konkursem 
59,5 m. 

IKP. - Wawel 8:6, 
W niedzielę rozegrała drużyna IKP. 

mecz w Krakowie z tamtejszym Wawe
lem. Mecz odbył się bez spotkania w 
wadze ciężkiej i zakończył się wynikiem 
8:6 dla łodzian . Wyniki techniczne były 
następujące: Spodenkiewicz, mając lekką 
przewagę jedynie w II rundzie został 
pobity przez Stworzeniowskiego, Gra
czyk znokautował w II rundzie krako
wianina Henela, Zieliński przegrał do 
Chrostka, Banasiak zremisował z Kasiń
skim, Garncarek zremisował z Studnia
kiem, Chmielewski znokautował w II 
rundzie fliżaka, wreszcie przeciwnik 
Stahla I - Scheiier poddał się w drugiej 
rundzie. 

Towarzyskie zawody 
bokserskie. 

Wczoraj w ~ali Teatru Popularnego 
sekcja bokser!lka K. S . • !kape" . zorgani
zowala kilka 8potkań towarzyskIch z u
działem pię~eiarzy Sokoła, Bar.Kochby i 
własnych. 

Poszczególne walki nie były zbyt 
ciekawe i dały wyniki następujące: 

W wadze muszej startowało aż !l·ciu 
zawodników. 

W pierwszej parze Sieruga (!kape) 
remisuje z Libermanem (B-K); w dru
gieJ Rundo (Ikape) już w początkowem 
starciu uokautuje Opoczyńskiego (B-K) i 
w parze a-ej Martynowski bije na punk
ty Wolfowicza (B-K). 

W wadze koguciej Grabor (Ikape) 
walczy na remis z Wiesławem (Sokół) 
i Gcłębiowski (Ikape) wygrywa przez 
k. o. z Olczakiem (Sokół). 

W wadze piórkoweJ Babicki (Ikapi) 
zremisował z Białkiem (B-K). 

W wadze lekkiej Nikonorow (!kapel 
walki nie rozstrzygn~t ze swym kolegl\ 
klnbowym Arnem. 

Wreszcie w wadze półcillikiej Wło
darski (Sokół) odnosi zwycięstwo przez 
techniczny k. o. nad Czyżykowskim (Ika· 
pel. Sędziował w ringu p. Wolf. Zaiu
terellowauie słabe. 

Klodas pokonany przez 
Finnil. 

W zawodach eliminacyjnych w War
szawie, łodzianin Kłodas został pokona
ny przez finna z Makkabi. 

Poza tem Birencwajg - pokonal 
Brzćzkę, Kazimi rski Borensztajna, An
ders Olszewskiego i Karpiński zremiso
wał z Garbarzem. 

Zelandja, 19) 3-Indje i Rosja, 20) :!
Chiny. Ekuador, Haiti. Indje holender
Skie, Islandja i Paraguay. 

Statystyka ta mogłaby wprowadzić 
czytelnika w błąd, gdyby ni3 maje 
wyjaanienie, iit uwzględnia ona liczbę 
związków państwowych. które w pew
nych krajach są scentralizowane. (Kil
ka sportów tworzy jeden zwiIłZek). 

To też według tej statystyki np. 
Rosja ma 3 związki sportowe, każdy 
jednak z nich obejmuje kilka gałęzi 
sportu. 

Liczba 22 sportów VI' Polsce obeJ
muje: piłkę no1ną, lekką atletykę. 
boks, gry sportowe, hokej na trawie. 
hokej nil lodzie, ci~tką atletykI), ko· 
larstwo, jeździectwo, strzelanie, pły
wanie, narciarstwo, lyżl\iarstwo, tenis . 
wioślar3two, żeglarE=two, sport kajako
wy, lotnictwo, motocyklizm, automo
bilizm. szermierkę i gimDa tykę. 

Do listy tej również pretendUJe 
ping-piJ'g nazwany obecnie "teni~en 
stoiowYlu", Jecz gra ta nie jest zar~ 
ie~trowaną przez puństwQ\\'r ZwiązkI 
sportowe. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 29 grudnia i dni następnych 

"Przedwiośn ie" Przepiękny dźwiękowy romans morski. Symfonja dwóch serc, symfonja morza w filmie p. t. 

"ULUBIENICA FLOTY" 
W rolach głównych LARS EGE, INR.Z LUNGREN i inni z udziałem Królewskiej Floty Wojennej Szwecji. 

Nad pro~ram wesoJa komerlja i ciolmwe aktualności filmowe. 

Żeromskiego 74-76 Pocz"tek seAnsów w dni powsz. o godz. ł p. p., w niedziele I święta o g. 2 p. p. ostatni. o godz. lO wlecz. Ceny miejsc: 1-1.25, 11-90 gr., 
róg Kopernika 1lI~0 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątlctem sobót, nledzi.1 I świąt. 

:... ..... __ iooiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii .... iiiiiiiiii~::.iiii .... iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiUiiiWiiiAiiiGiiiAiii:iiiiiiPiiia.iiii-" ... -.;.p_ar .. to_ u __ ts .... l ... b .. iliiie..;ty .. _ .. w_ol_n..;eg:;..o wejścia w nled~iele_1 _śwl ęt~bezwzględnle nleważ~. _ __ _ ~ 

"MEDRANO" Tresowane niedźwiedzie polarne • psy syberyjskie, piękne rasowe konie i t. p. 

W sali Tow. Rzem. "Resursa" re7j~u.~~~u. 
Al. Kościuszki 73. Muzykalni ekscentrycy! Zastęp klownów! 

==== Dziś i codziennie ==== Codziennie odwiedzanie zwierzĄt od godz. lOr. do 6 po 

l . k poł., w duie o dwóch pl"'~edstawieniaeh do g. 2 p. p. Rewe acyjne widoWlS O ======== . ....::.:..:.~~:.....:...:::==--:..::.::.::,:.:::::..:.:..=-=--:~:....=....:~ 
Poczl\tek przedstawipń o g: S.lu w .. w soboly. uiedz. 

Korowód pierwszorzędnych sil artystycznych krajowych i za~rnujcznych i święta u g. 4 pp. i 8.15 w, Sala dobrze ogrz,1D>\ . 

• IClI2SCSSC~.5C5Ci!.5CS2SCS2Si!S5C"i!5i!52S25.5C5C25SC2S25252SCSSi!52522SCS2SCSSC252525SC25SCSCSC2S2Si!Si!.525i!SCi!S~ 
SC

1 
KINO-TEATR I Dziś! Dziś I Następny prolfram: II 

R E S U R S A 
Najwspanialsze arcydzi~o filmowe o kt~rem mówi cały świat p, .t. O t t . W" I " S " .. t G· Na tle słynne) po- " S a n I a c 

I EJ
P GO r . .0 ]S U~ rł zan. ~ k' b ~ JdSł ~,ęó w.leści lSTEFANA Początek seansów w dni powsz. ;1 

ZW A, OPlSU]8,Ce ge Jennę zo merza w D18lDleC lm o OZJe a JEIIC w wOJennyc 1. - - d - 30 73CJ . g 1< . o go Z. D. • l • .J. I 
• J • W ro!ach głównych: ============ w soboty o g 4 w niedziele i Świę ta 

ul. K hnsklego 123 CHESLER MORRIS, BETTY COMPSON, GUSTAW VON SEYfERTITZ i JEAN HERSHLT o godz. 3; 4:30, 6, 7.30 i 9.1ó. I 
I W nled.,el e i śWięta passe partout 11M 

O rko pod dyr. p. L. KANTORA. Niezwykła emoeja! Wielkie napięcie! Bogata wystawa! prócz urzędowych nieważne ICI 
.SC2SCSSC ~=====.5C5C~=1 SC25255C2SCSSC~SC25 

IDtwl ~kowy Kino-Teatr 

MIMOZA Ud piątku, dnia 1 do wtorku dnia 
5 stycznia l ~32 r . wł. 

WIELKI PROGRAM NOWQRUCZNY! 

ANNA MAY WONG genjalna Chinka IV dramacie opiewa

jącym tajemniczą i wzniosłą miłoś.~ kobiety Wschodu p. t. 

ai -Yang 
PoczlItek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, IV soboty, niedzIele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierw.zy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. 
------------~--
Następny program: 

Dźwiękowe Kmo-Teatry WODEWIL II~ 
50.000 osób widziałom 150000 osób musi jeszcze obe;rzeć najpopular' 

niejszy dźwiękowiec polski 

• 

-elu z Pawiaka 
:-;ieustraszony czyn garstki bohAterów-szaleń
ców. który jak błyskawica rozdarł swym świet

lanym blaskiem mroczne niebo niewoli. 

G16wne role kreują: 

= 

= == = 
= -
= == 

Adam Brodzisz, Bogusław Samborski, == 
I Kerolina Lubienska, Zofja Be tycka, 55 

J6zef Węgrzyn. 

.... HiIII_Ulm_UIHHUIUUUIUlllUIIlUIHIIUUIWlnUIIllIlllHlUWHUUIUIIlUIlIlIllIHIHIIIIIIIIIIIUllllllllllllmll1fFr 

Dr. med. 

HE LL E R 
specjalista chorób skórnych i we

nerycznych 
u l. N A W R O T 2 . 

Przyjmuje do 10 r. I od i-S wlecz., w nie
dzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od godz. ł-f> p.p. 
Dla niezamotuych ceny lecznic. 

Dr. med. 

L. NITECKl 
Specjalista chor6b ~k6rnych, wenerycznych 

i moczopłciowych . 

Na-=-rot 32. Tel. 213~18 
przyjmuje' od 8-10 raDO i od 4-8 w. 

IV niedz. j świĄta od 9-12 w pol. 
Dlil pań oddzielna poczekalnia. 

Dr . med. 

CZESŁAW 

ROSTKOWSKI 
Anny 19, telefon 172--80. 

Leczenie prądem o wysokiem napięciu 
(d'Arsonval.) -------................ .. 

Fabryka',' 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, 'J'ka
niny, Gazy mie
dziane do Iil-

trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
(abryk różnego gatunku wyrabia I.P?I.!'ca.: 

Mateusz Mikołajczyk • - Łódź, ul, Kilińskiego 167, -
Tele[on 101-85. 

Chiromanta Psycho-Astro-Grafolog 

M. WoUk - Łariiewski 
'l'argowa Nr. 6. 

Z wielolet.ni", praktykĄ działajllcy wedlu~ me 
tody sławnych uczonych z lVi~ku XVI i XVII 
jak Ha~ena Pra~tariu'a i innych, który 
przepowie ci 7. ręki . . fotogt'afij, charakte
l"l1 pi.ma. Ważne .. darzenia i wypadki 
twego życia. Udziela Ilorad moralno
życiowych. handlowych i matrymonjal
nych oraz w unikaniu złych nałogów . 
Poznaję charakt~r i zdolności zaintere
sowanych osób. Wskazuję Nr. Nr. losów 
loter. Korzystaj z okazjt pOZn&Uia swego 
losu kim jesteś i kim byó powinieneś . 

Horoskopy i aualiza nieomylne. Dla 
prenumeratorólV .Dziennika Łódzkiego" 
odpowiedzi na zapytania ' gratis. Nadesłać 
tylko do administracji niniejszego pisma 
fotografję lub charakter pisma z datą nro
dzenia t. j. dzień, miesiĄc i rok. 

Przyjmuję od dnia 1 XII r . b. od g. 
10 do 12 i od 13 do 21. Łódź, ul. Sta
ro·Targowa nr. 6, m. l nal:rzeciw elek
trowni. 

P . S. Dyskrecja zilpewniona, fotogra-
11!) zwraca > ię. 

Dr. med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerj a 

ZIELONA 30. TEL. 115;27. 
Przyjmuje od 5-8. 

Biiuterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o le c~ 
"Preciosa" Piotrkow': 
ska 123 w podwórzu . 

Dom do sprzedania, 
16 mieszkań, plan 

50:<50. - Wiadomość: 
Włodzlmierska Nr. 24-
(Koziny). Olczyk. 

IIIIIIIIIIIIDIIIIIIIIIIIHIIUIOUIIIIII 

Obiady 
smaozne i tanio wy
daje II Listopada ~O, 
II wejścIe 18, parter . 

1II11111111111111111111mllllUIIIIIIIIII 

C ... - . Za wiersz milimetrowy 143mowy (l łamy): 'przed tekstem i w tekścIe 50 gl·., za tekstem i ' komunikaty 40 'gr., nekroen.y og~szen.: logi _ 30 gr., zwyczajne za Iwleraz mllim. (strona 8 łamów) 12 gr .. ogłoBzenia drobne 12gr., za wyraz najmniejsz. 
zl. 1.20, dla p08zulrujl\cych pracy la S •. , naJmqieJlze ogloszenie I zł. - Ogłoszenia zamiej scowe o 30 proc. drohj, 
firm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłolzeń, komunikatów I oliar adminlltraoja nie odpowiada. 

C e n:" p r e n u m e r a t f ' mleslQOlnle 'w Łodzi :zl. 3.150, na prowi ncji zł. b.IO, ZA odno.zenie do domu ~o gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i 16-go kaMego miesiąca. 

Redaktor : Józef Prz;Vby ls k i. Za wydawnictwo: Elirnund Tllatewski Druk H. Tar kowskiego. Cegielniana 19. 
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